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©  3.52-9.32 POGODA
Przelotne opady deszczu i po­
stępujące przejaśnienia. 
Temp. maks. od 19 do 24 C. 
Temp. min. od 10 do 14 C. 
W iatr umiarkowany pohi- 
dniowo-zachodni i zachodni.
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Dokąd jech ać ? Fot. Marek Wozniak

K o n k o r d a t  m ię d z y  P o ls k ą  a  W a t y k a n e m  p o d p is a n y

P o  t r z y n a s t u  l a t a c h
Pod p isan y w czoraj w  W a ­

rsz a w ę  konkordat m iędzy 
Rzecząpospolitą P o lsk ą  i 
S to licą  Aposto lską, zakoń­
czył 13-letnie p race  przygo­
tow aw cze. D o ku m en t, k tó ­
ry  podp isa li m in is te r 
spraw  zagran icznych  K rz y ­
sztof Skub iszew sk i i  nun c­
jusz aposto lsk i w  Po lsce  
abp Jó z e f K ow alczyk , regu ­
lu je  ca łokształt stosunków  
m iędzy Po lsk ą  i  W a tyk a ­
nem oraz państw em  a Koś­
cio łem  w  Po lsce.

W  uroczystości podpisania ucze­
stniczyli m.in.: prezydent R P  Lech 
Wałęsa, premier Hanna Suchoc­
ka, marszałek Sejmu Wiesław

Chrzanowski oraz Senatu Au­
gust Chełkowski, kard. Franci­
szek Macharski, abp Je rzy 
Stroba, bp Alojzy Orszulik, a
także przedstawiciele życia polity­
cznego w Polsce.

Tekst dokumentu liczy 14 stron i 
zawiera 29 artykułów regulują- 
cych m.in. kwestie autonomii, za­
sady tolerancji oraz eliminacji dys- 
kryminacji z powodów religijnych, 
wolność sprawowania kultu i nie­
ingerencję władz świeckich w spra­
wy wewnętrzne Kościoła. Stwarza 
on także możliwość uznania skut­
ków cywilnych małżeństwa sakra­
mentalnego. Konkordat nie regu­
luje stosunków finansowych mię­
dzy Kościołem i państwem.

(x A ir)

Z ł o t o  p r o s t o  

z  m i e d z i
Za kilka tygodni rozpocznie 

się rozruch zakładu odzysku 
srebra i złota z hutniczych 
szlamów. Nowoczesna lin ia 
technologiczna, zainstalowa­
na w Hucie Miedzi „Głogów” , 
pozwoli wyelim inować hutę w 
Szopienicach, której przez 
wszystkie lata działalności 
KGHM, przekazywano szlamy.

Ten kierunek działalności przy­
niesie Kombinatowi Miedzi dodat­
kowe zyski. L in ia  technologiczna 
szwedzkiej firmy Boliden pozwoli 
na razie na odzyskanie ze szlamów 
hutniczych około 300 kilogramów 
złota i jedną tonę srebra rocznie. 
Przewiduje się także uzyskanie 50 
kilogramów cennego selenu. 
Szlam hutniczy to tablica Mende- 
lejewa. Nie wszystko jednak da się 
odzyskać chociażby z uwagi na o- 
płacalność przedsięwzięcia. Po­
mysł z budową własnej instalacji 
odzysku szlachetnych metali ma 
dość długi rodowód. Realizacja na­
stąpiła jednak dopiero teraz, kiedy 
przestała obowiązywać decyzja po­
lityczna władz centralnych, które 
ten cenny kąsek pozostawiały pod 
swoją pieczą. Ostateczną decyzję o 
budowie własnej instalacji podjęto 
w KGH M  w 1989 roku. Inwestycja 
Powinna szybko się spłacić. (Mid)

Anastazja P. 
zrezygnowała

Marzena Domaros — znana jako 
Anastazja P,. autorka skandalizujących 
książek o byłych parlamentarzystach — 
zrezygnowała z kandydowania w, wybo­
rach parlamentarnych. — „Po wielo­
krotnych negocjacjach z przedsta­
wicielami różnych komitetow wybo­
rczych doszłam do wniosku, ze w 
tym samym towarzystwie po raz 
drugi w parlamencie pokazywaćsię 
nie będę” — powiedziała. (PAP)

Premier Suchocka 
w Międzychodzie?

Otrzymaliśmy nieoficjalną in­
formację, że w piątek do Między­
chodu przyjedzie premier Hanna 
Suchocka. Zamierza odwiedzić 
kolonię letnią zorganizowaną 
przez Unię Demokratyczną w jed­
nej z tamtejszych szkół.

W  programie wizyty przewidzia­
no ognisko i pokazy artystyczne. 
Będzie też wspólne zdjęcie z panią 
premier. (kaja)

W ię k s z a  sk u te cz n o ść  p o l ic j i

Co drugi przestępca wpada
„O d  1989 roku  w ystępuje n a  te ren ie  w oj. z ielonogórs 

kiego w zrost przestępczości z w yraźn ą  ten d encją  zaha 
m ow ania je j gwałtownego p rzyro stu  od 1992 r.”  —  p o in  
form ow ał na wczorajszej ko n fe ren cji p rasow ej szef z ielo  
nogórskiej p o lic ji, in spekto r F ran c iszek  M a jew sk i.

Przez dwa ostatnie lata stwier­
dzano po około 16 tys. przestępstw. 
Statystyka minionego półrocza, któ­
rą podano na konferencji, wskazuje, 
że i w tym roku policja zanotuje 
podobną ilość przestępstw. Pod tym 
względem zajmujemy jednak „przy­
zwoite” 37 miejsce w kraju.

W  odpowiedzi na wzrost przestęp­

czości rośnie również skuteczność po­
licji. Biorąc pod uwagę pierwsze pół­
rocze br. z 7834 spraw udało się 
wykryć 4987. Oznacza to, że więcej 
niż połowa czynów nie uchodzi bez­
karnie. Najlepiej radzą sobie polic­
janci z Nowej Soli, Świebodzina i 
Wolsztyna.

Większość przestępstw ma charak­

ter kryminalny. Wśród nich są te 
najcięższe, które zawsze budzą naj­
większe namiętności w społeczeńst­
wie. W  ubiegłym półroczu było 14 
zabójstw. Większosć sprawców wy­
kryto, dwie sprawy trzeba było jed­
nak z braku dowodów umorzyć. Zgło­
szono 8 gwałtów i 116 pobić koń­
czących się uszkodzeniem ciała. Ban­
dyci 21 razy atakowali nawet polic­
jantów.

Liczbowo dominują jednak kra­
dzieże. „Właśnie te sprawy są naj­
większą bolączką zarówno oby­
wateli, jak i policji” —  podkreślił 
Franciszek Majewski.

cd str. 2

W i c e p r e z y d e n t  „ n a  b a n i ”
W c z o r a j  o d b y ł a  s i ę  d w u g o d z i n n a  n a d z w y c z a j n a  s e s j a  R a d y  M i e j s ­

k i e j  G o r z o w a .  Z a a k c e p t o w a n o  p o d z i a ł  n a  o k r ę g i  w y b o r c z e .  P r z y j ę t o  

r ó w n i e ż  p r o j e k t  p r z e j ę c i a  p r z e z  m i a s t o  z a d a ń  z  z a k r e s u  d z i a ł a l n o ś c i  

a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j .  W  t o k u  d y s k u s j i  n a d  s p r a w a m i  r ó ż n y m i  

u s t o s u n k o w a n o  s i ę  d o  w n i o s k u  Z C h N ,  d o t y c z ą c e g o  o d w o ł a n i a  J a n a  

D w o j e w s k i e g o  z e  s t a n o w i s k a  w i c e p r e z y d e n t a  G o r z o w a .  S p r a w a  t a  

z o s t a ł a  o d ł o ż o n a  d o  n a s t ę p n e j  s e s j i  R a d y  M i e j s k i e j .  P r z e k a z a n o  j ą  

K o m i s j i  R e w i z y j n e j .  ( j w |< )

Sprawa wiceprezydenta Jan a  
Dwojewskiego była ostatnio tema­
tem pozakulisowych rozmów w 
wielu środowiskach. Tajemnicą 
poliszynela było, że wiceprezydent 
został zatrzymany przez gorzows­
ką drogówkę na prowadzeniu poja­
zdu w stanie nietrzeźwym. O wyja­
śnienie sprawy poprosiliśmy komi­
sarza Marka Michalaka, rzecz­
nika prasowego komendanta woje­
wódzkiego policji w Gorzowie.

— Czy to prawda, że w ice­
prezydent Gorzowa Ja n  Dwo- 
jewski w nocy 17 czerwca za­
trzymany został za jazdę pod i 
wpływem alkoholu?

—  U  mnie sensacji pani nie znaj­
dzie. Mogę jedynie zdać relację z 
wydarzenia. Otóż 17 czerwca około 
godziny 2.20 w czasie rutynowej 
kontroli na ul. Walczaka funkc­
jonariusze Wydziału Ruchu Drogo­
wego Komendy Rejonowej Policji w 
Gorzowie zatrzymali fiata 125p. 
Od kierowcy, pana J .  D. policjanci 
wyczuli woń alkoholu, więc —  zgo­
dnie z zasadą —  odwieziono go do 
Komendy Wojewódzkiej przy ul. 
Kwiatowej i tam poddano kontroli 
na alcomacie.

ed str. 2

Surowe kary 
dla nieuczciwych 
maklerów

Kom itet Ekonomiczny Rady M inistrów  na 
wczorąjszym posiedzeniu zarekomendował 
rządowi projekt nowelizacji ustawy „P raw o  
o publicznym obrocie papierami wartościo­
w ym i i funduszach powierniczych” .

Dużym ułatw ieniem  w  pracy Kom isji Pa ­
pierów Wartościowych będzie możliwość na­
k ładan ia na nierzetelne domy maklerskie 
kar pieniężnych ( do 1 mld zł), co uzupełni 
dotychczasowy systemu sankcji adm inistra­
cyjnych i karnych. ( P A P )

Bogacze z Lubina
D e cyz je  w a lu to w e , j a ­

k ie  z a p a d ły  w  R o s ji, za ­
s k o c z y ły  ta m te jsz a  sp o ­
łe cz n o ść . C ie k a w i b y liś ­
m y , c z y  ta k ż e  o b y w a te li 
ro s y js k ic h , czaso w o  
p rz e b y w a ją c y c h  w  L e g ­
n ic k ie m .

Na lubińskim targowisku han­
dluje codziennie kilkudziesięciu 
mieszkańców dawnego ZSRR . 
Dziewięć osób przyjechało z Rosji. 
Żadna z nich nie jest zaskoczona 
decyzjami o wymianie pieniędzy. 
N asz k a p ita ł  —  mówi Św iet­
lana Grabyczewa — to p rzed e  
w szystkim  zach odn ia  w alu ta . 
Za tow ar, który sprzedajem y, 
dostajem y zło tów ki, a le  szybko

zam ien iam y j e  w kan torach , 
lub u w aszych c in k c ia rzy  na  
dolary. Ta w a lu ta  u nas w 
rod in ie  m a w ie lk ą  moc.

In n o k ie n ty  M az u ró w  wzru­
sza ramionami. U nas m ożet być
i rew olucja. Nam  wsio rawno. 
My nowyje ka p ita lis ty .

Każdy z naszych rozmówców 
nie krył jednak obaw przed ewen­
tualnymi restrykcjami na naszej 
wschodniej granicy. Zdają sobie 
sprawę, że wywożą z naszego kra­
ju ogromne kwoty w  dewizach. 
Twierdzą jednak, że wszystko jest 
legalne. Wszak kupno i sprzedaż 
walut nie jest zabronione. Na 
swoim terenie jakoś sobie radzą.

cd str. 2

A d d i o  p o m i d o r y ?
R o z m o w a  z C E C Y L IĄ  C IC H O Ń S K Ą , z-cą d y re k ­

to ra  W o je w ó d z k ie j S ta c ji K w a ra n ta n n y  i  O c h ro n y  
Ś ro d o w is k a  w  Z ie lo n e j G ó rze .

— Tegoroczne lato charakte­
ryzuje się dużą ilością opadów. 
Są to warunki sprzyjające roz­
wojowi chorób. Ja k  to wygląda 
w naszym województwie?

__Mamy wiele sygnałów od rol­
ników i sadowników o pogarszaniu 
się jakości upraw. Występuje szereg 
chorób grzybowych i bakteryjnych. 
W  niektórych przypadkach pozos­
taje sięgać tylko po środki chemicz­
ne i wykonywać zabiegi przeciwko 
tym chorobom. Zagrożone są głów­
nie ogórki i pomidory. Obserwuje­
my występowanie zarazy ziemnia­
czanej. Należy oczekiwać, że przy

takich warunkach pogodowych cho­
roba w bardzo szybkim czasie bę­
dzie się rozprzestrzeniać i może 
dojść do epidemii. Choroba przenosi 
się na kłęby, które gniją, nie nadają 
się do sadzenia i do konsumpcji. Z  

terenu województwa ptrzymujemy 
też sygnały, że rolnicy przerażeni 
nieciekawą aurą i trudnościami 
zbiorów nie wszędzie stosowali za-

glome” do usuwania 
zbożach. Środek ten jest absolutnie 
niedopuszczalny i ziarno zebrane z 
takiego pola nie nadaje na paszę i do 
konsumpcji.

cd str. 2

Lotnisko 
i 210 mieszkań 
dla Legnicy

Dowództwo wojsk Federacji Rosyj­
skiej w Legnicy poinformowało, że do
1 września br. przekaże wojewodzie 
legnickiemu, reprezentującemu 
skarb państwa, kolejnych 210 obiek­
tów, wśród któiych znajduje się m.in. 
wojskowe lotnisko — poinformował 
wczoraj rzecznik prasowy wojewody 
legnickiego, Marek Puzio.

Po wykonaniu tej zapowiedzi, po 1 
września w użytkowaniu wojsk rosyj­
skich pozostaną na terenie Legnicy 
jeszcze 3 kompleksy budynków: w 
centrum tzw. kwadrat, gdzie usytuo­
wane jest m.in. dowództwo wojsk 
Federacji Rosyjskiej; tzw. czerwone 
miasteczko — budynki między ulica­
mi Hutników i Sejmową, a także baza 
paliwowa w Raszówce. (PAP)

W ł o s i e ń

w y k r y t y  

w  P r z y l e p i e
W  ubiegłym tygodniu przywie­

ziono do Zakładów Mięsnych w 
Przylepie, ze skupu żywca w No­
wym Tomyślu, trzydzieści tuczni­
ków zakupionych od rolników. 
Świnie sprzedali producenci z oko­
lic Rakoniewic i Nowego Tomyśla. 
Ja k  poinformował nas wojewódzki 
weterynaryjny inspektor sanitar­
ny, Tadeusz Gajda, w czasie ba­
dania mięsa w laboratorium za­
kładowym stwierdzono u dziesię­
ciu tuczników pasożyta —  włosie­
nia krętego. Mięso z uboju chorych 
zwierząt zostało wywiezione do za­
kładu utylizacji. Ustalono, że 
wszystkie świnie chore na włoś­
nicę pochodziły od jednego produ­
centa.

(ej)

P o l s k a  l e ż y  

n a  g ó r c e
Nowe pomiary geoidy czyli kształ­

tu naszego globu przeprowadzone w 
Centrum Badań Kosmicznych PAN 
ujawniły istnienie w Europie Środ­
kowej wypukłości skorupy ziemskiej.

Na naszej planecie występują 
wklęśnięcia i wybrzuszenia. Jedno z 
takich wybrzuszeń znajduje się w 
Europie, a Polska leży na jego skło­
nie. To wybrzuszenie ciągnące się od 
Alp aż po północno-wschodnią Skan­
dynawię ma wysokość ok. 40 m. W  
Polsce osiąga ono 25-30 m, najwięcej 
na Dolnym Śląsku, a najmniej na 
Suwalszczyżnie. Polska jest jak gdy­
by na zboczu górki obniżającym się w 
kierunku północno-wschodnim.

(PAP)

Pomorskie Towarzystwo Ubezpieczeniowe

GRYF S.A.
Agencja w Głogowie  

Proponuje  
Najkorzystniejsze  

warunki ubezpieczeń
- k o m u n ik a c y jn y c h
- m a ją tk o w y c h
- o s o b o w y c h

SZEROKĄ GAMA 
ZNIZEK

Głogów 
ul. 1 Maja 20 (I p)
t e l . 3 3 - 2 9 - 5 9G R Y F

Z a p r a s z a m y  

o d  8 . 0 0  d o  1 6 . 0 0

Atrakcyjne warunki 
dla solidnych 

akwizytorów i pośredników

G R Y F  

N A  W S Z E L K I  

W Y P A D E K gIS 16

GŁO GÓ W  
ul. Mechaniczna 5 

(teren POM-u) 
Q . tel. 34-23-21

Tćk p̂ i n g

N o w o  o t w a r t y  

s k l e p  T o p p i n g  o f e r u j e  

w  p e ł n e j  g a m i e  k o l o r ó w

- panele boazeryjne
- listw y wykończeniowe
- p łyty i regały meblowe
- blaty kuchenne
- wyroby z drewna, tapety i 
inne art. wystroju wnętrz 
oraz okna i drzwi z P C V  

Sklep „T O P P IN G ” 
to bezpośredni 
przedstawiciel 

renomowanego producenta 
H D M  Gm bH w  Polsce.

Zapraszam y
Godz. otw. 9.30-18.30 

sobota 9.00-14.00
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Z a c ię te  w a lk i

BELGRAD , Zacięte walki między oddziałami muzułmańskimi i serbs-t m I f AAłłt/ft/ h(a IllAnAMn l ■ __ n ' • 1 f I « • . .kimi toczyły ^9 wczoraj w północnej Bośni, wokół serbskich pozycji w 
u. Według belgradzkiej agencji Tanjug, Serbom udało się odeprzećr\l/A 1r\rl rtnnł a 1/ w, 1 ma « ̂ 1_! 1 ■ 1 1 ■ i ..Brożku. - _ _CT — --- - ł “ njug, uuiii uu«tu aie uoeprzec

ofensywę jednostek muzułmańskich, jednakże muzułmanie podciącaia 
odwody i przygotowują się do kolejnego ataku. Z centralnej Bośni donoszo­
no o walkach między niegdysiejszymi sojusr-"
Chorwatami.

SARA JEW O . W walkach, które toczyły się we wtorek w różnych 
częściach Bośni i Hercegowiny, zginęły — według muzułmańskich władz 
ego państwa — 24 osoby, a 71 zostało rannych. Siedem pocisków spadło na 
kompleks budynków centrum telewizyjnego w Sarajewie, gdzie rozmiesz­
czona jest duża grupa „Błękitnych Hełmów” z Francji.
P o d w y ż k a  c e n  b e n z y n y

BONN. Perspektywa dla niemieckich samochodziarzy nie jest najlepsza. 
Na przyszły rok zapowiedziana jest podwyżka cen benzyny przeciętnie o 13 
femgow. W ci^gu kilku lat plantuje się wprowadzenie elektronicznych 
mierników na autostradach, by wprowadzić opłaty zależnie od przejechanej

W y m ia n a  ru b la  bez  o g ra n ic z e ń
MOSKWA. Kierownictwo rosyjskiego parlamentu podjęło wczoraj decy­

zje o zniesieniu wszelkich ograniczeń w wymianie starych rubli na nowe. 
Wszystkie punkty handlowe muszą też przyjmować banknoty wprowadzo­
ne do obiegu przed 1993 rokiem.
B e z ro b o tn i C h iń c z y c y

PEK IN . Chińskie Ministerstwo Pracy ocenia, iż obecnie co najmniej 3,6 
min Chińczyków „czeka na miejsca pracy”, jak oficjalnie określa sie tu 
nym zrobocia' wynoszący. 2,3 proc. obywateli w wieku produkćyj-

A u s tr ia  n ie  b o i s ię  p o g ró ż e k
W IED EŃ . Pogróżki Komisji EWG obłożenia karnymi 20-procentowym i 

cłami produktów wytwarzanych w zakładach Steyr, Ćeneral Motors (GM) i 
Grundig, którym przyznano subwencje rozwojowe z budżetu centralnego i 
budżetów krajów związkowych, spotkały się w Wiedniu z twardym stanowi­
skiem. Minister gospodarki Wolfgang Schuessel oświadczył, że Austria 
gotowa jest wnieść skargę przeciwko Komisji EWG do Europejskiego 
Trybunału Sprawiedliwości.
F a łs z y w e k  c o ra z  w ię c e j

PRAGA. W Czechach gwałtownie rośnie liczba wprowadzanych do 
obl? P „  jakowych banknotów. Podczas gdy w 1992 r. zarejestrowano 
„tylko 12 tys. fałszywek, wszystko wskazuje na tó, że w tym roku bodzie ich 
38 tys. W  okresie od stycznia do lipca policja zabezpieczyła fałszywe 
banknoty o łącznym nominale ponad 300 tys. koron, 50 tys. marek 
niemieckich i prawie 69 tys. dolarów.
B o m b o w ce  n a d  L ib a n e m

TYR. Izraelskie samoloty wczoraj rano czwarty dzień z rzędu bombar­
dowały cele na południu Libanu. Pod Izraelskim ostrzałem artyleryjskim 
znalazły się także wsie w tzw. strefie bezpieczeństwa w południowym 
Libanie, na granicy z Izraelom. Bombardowano rejony Nabatija i miasta

R o ln ic y  —  n is z c z y c ie le
TULUZA. Ładunek 12 ciężarówek, przewożących importowano produk­

ty spozywcze, zniszczyło w nocy z wtorku na środę na autostradzie na 
południe od Tuluzy 400 francuskich rolników przeciwstawiających sie 
zagranicznej konkurencji. Zniszczono hiszpańskie moiony, pieprz i białe 
wino, czeską wieprzowinę, którą przewożono do Hiszpanii, nowozelandzkie 
kiwi i Chilijskie jabłka.
56 to n  ż y w n o ś c i

GORAŻDE. Sześć amerykańskich transportowców typu Hercules oraz 
jeden niemiecki i jeden francuski typu Transall zrzuciły w nocy 56 ton 
żywności i lekarstw dla ludności cywilnej obleganych przez Serbów miast 
we wschodniej Bośni — Gorażde i Srebrenicy, do których nic można dotrzeć 
z pomocą humanitarną drogą lądową.
W s trz ą s y  se jsm icz n e

TOKIO. Serię podmorskich wstrząsów sejsmicznych odnotowano wczo- 
r?J V. n r? nom w dwu ^jonach Japonii — w pobliżu Tokio, o sile 5,4stopni w 
skali Richtera oraz na południowym zachodzie kraju, w tym m.in. na wyspie 
Okushiri, gdzie siła wstrząsów nie przekraczała jednego stopnia Nie 
odnotowano żadnych poważniejszych szkód materialnych, nie ucierpiał też 
żaden z mieszkańców. Na Okushiri usuwa się skutki poprzedniego trzęsie­
nia ziemi, w czasie którego zginęło co najmniej 196 osób.
D e m o n ta ż  SS-19

WASZYNGTON. Ukraina rozmontowuje część swych strategicznych 
rakiet nuklearnych SS-19 — powiedział we wtorek w Waszyngtonie wysoki 
rangą przedstawicie! amerykańskiego Ministerstwa Obrony. USA potwier­
dziły ze swej strony gotowość przekazania Ukrainio 175 min dolarów 
pomocy finansowej na demontaż rakiet.
P o ż a r  w  s z p ita lu  p s y c h ia try c z n y m

BUKARESZT . 8 osób zginęło, a wiele odniosło obrażenia podczas pożaru 
w szpitalu psychiatrycznym w rumuńskim mieście Jassy w norv z wtorku 
na środę. Byc może liczba ofiar tójdzie wyższa. Strażacy przeszukują 
zgliszcza pawilonu, który doszczętnie spłonął.
C z a rn a  s ta ty s ty k a

BOGOTA. Szwadrony śmierci, handlarze narkotyków i lewicowi party­
zanci zabijają w Kolumbii średnio sześcioro dzieci dziennie, powodując, że 
kraj ten jest dla najmłodszych jednym z najbardziej niebezpiecznych miejsc 
w Ameryce Łacińskiej. J

„C yw iliz a cy jn a  hańba końca dw udziestego w ieku . Prze^ 
rażająca bezsilność św iata . O sw ojen ie z okrucieństw em ”,

Pokój teraz —  
Sarajew o 4 sierp n ia

Wczoraj do redakcji „GN” przyszedł 
pan Marian Kalek, mieszkaniec Zie­
lonej Góry. Odpowiadając na apel or­
ganizatorów konwoju pomocy huma­
nitarnej dla Sarajewa, przyniósł leka­
rstwa ze swojej domowej apteczki.— Sq to przede wszystkim środki 
nasercoue — powiedział. — Zmienio­
no mi teki na inne, tych już nie uży­
wam. dlatego przekazuję bardziej po­
trzebującym. Sam choruję na serce i 
dobrze rozumiem, co to jest zagrożenie 
życia.

Cieszę się. że podjęta przez was mi­
sja pozowali imtnóc innym ludziom.

Do akcji włącza się coraz więcej 
osób. Środki finansowe na zakup żyw­
ności i lekarstw przekazują firmy pły­
walne. Lekarstwa o wartości 12 milio­
nów 300 tysięcy zł są darem Andrzeja 
Dolińskiego, właściciela Hurtowni

Farmaceutycznej „M AGM A” przy 
ul. Energetyków. Półtora miliona 
wpłacił Urząd Gminy Zielona Góra. 
Milion — Klub Kultury Filmowej w 
Zielonej Górze. Kolejny milion zło­
tych ofiarowała Hurtownia Obuwia 
„Barbara” . 420 tysięcy zebrali praco­
wnicy firmy handlowej „Koexim” , 
której właściciel, pan P io tr Koso­
wicz. prywatnie przekazał dla ofiar 
wojny w Sarajewie 100 kilogramów 
konserw wartości ośmiu milionów zł.

— Nie ukrywam, ze ten jugosło­
wiański dramat jest dla mnie 
czymś niewyobrażalnym — powie­
dział jeden z uczestników akcji, mece­
nas Benedykt Banaszak. — Ja nie 
oglądałem iadnej wojny, ale to co 
dzieje się w środku Europy pod 
koniec dwudziestego wieku jest cy­
wilizacyjną hańbą. Przerażająca 
jest bezsilność świata i jakieś o- 
swojenic się z tamtym okrucieńst­
wem. W  telewizji pokazują, że na 
ulicy leiy zabite dziecko, a nam 
nawet serce żywiej nie bije.

Chciałbym coś zrobić dla tych 
ludzi, jestem jednak bczra<lny. Da­
jąc pieniądze nie zrzucam z siebie 
tego poczucia niemożności — ale 
może ktoś kupi sobie za to parę 
bułek... (mk)

B ogacze  
z L ubina

cd ze str. 1

Celnicy wiedzą, co wiozą i mają 
ustaloną taksę za brak większego 
zainteresowania portfelem. Co ba­
rdziej gadatliwi mówią jednak o 
coraz większych stratach w intere­
sach. Tu, na naszym terenie, regu­
larnie płacą swojej mafii. Taksa 
wynosi 100 tysięcy złotych. Dob­
rze, że pobór pieniędzy nie odbywa 
się codziennie. Celnicy biorą dwu­
krotnie. Najpierw po przekrocze­
niu naszej granicy, potem na gra­
nicy rosyjsko-białoruskiej lub 
ukraińskiej. Najlepiej mają ci, któ­
rzy mieszkają na Białorusi, Litw ie 
i Ukrainie. Płacą tylko raz. A mimo 
wszystko interes się opłaca, bo­
wiem ich towar kupują w Polsce 
wszyscy z uwagi na niskie ceny

Mirosław Drews

Krop iw n ick i zadowolony

I półrocze 
bardzo dobre

Najkorzystniejsze tendencje w 
gospodarce w I półroczu br. to: 
wzrost produkcji przemysłowej, 
budowlano-montażowej oraz wy­
dajności pracy, a także utrzymy­
wanie się na zakładanym poziomie 
tempa inflacji —  uzna! wczoraj na 
konferencji prasowej w Warszawie 
szef C U P Jerzy Kropiwnicki. Je ­
go zdaniem I półrocze zakończyło 
się badzo dobrze, a pozytywne 
wskaźniki „potwierdzają wycho­
dzenie z recesji” .

Zdaniem ministra, obserwowa­
na w I półroczu br. poprawa sytua­
cji gospodarczej wynika ze zmiany, 
której dokonały ostatnie rządy w 
swoich priorytetach gospodar­
czych. Przed 1989 r. za główny cel 
uważano zahamowanie inflacji, co 
pociągało za sobą spadek poziomu 
aktywności gospodarczej. Przed 
czterema laty uznano, że koniecz­
ne jest pobudzenie gospodarki na­
wet kosztem utrzymania pewnego 
deficytu budżetowego. „Rację 
mieli ci, którzy opowiedzieli się 
za odważną polityką gospodar­
czą ”  —  powiedział Kropiwnicki.

(PA P)

C o  d r u g i  p r z e s t e p c a  w p a d a  I Z a m a c h y

b o m b o w ecd ze str. 1 
Samych włamań do obiektów 

prywatnych przez pół roku było 
blisko 2,5 tysiąca. Zwykle udaje się 
złapać co drugiego złodzieja. Jed ­
nak tylko w co piątym przypadku 
wiadomo kto skradł samochód. Na 
terenie woj. zielonogórskiego przez 
sześć pierwszych miesięcy br. z 
parkingów i garaży zniknęło 210 
aut. Z grubsza wiadomo jakim i 
metodami posługują się wyspecja­
lizowane gangi. Przestępcy są jed­
nak sprytniejsi od coraz bardziej 
wymyślnych systemów alarmo­
wych, a złodziejski trop urywa się 
za naszą wschodnią granicą. Dalej 
wydaje się, że wszystko jest moż­
liwe —  tym bardziej, że i współ­
praca z tamtejszymi stróżami po­
rządku nie układa się tak, jak  ży­
czyliby sobie tego nasi policjanci.

Kolejny problem, z którym trud­
no sobie poradzić, to zalewające 
nasz rynek fałszywe banknoty. 
Przez minione pół roku wykryto 
ich dwa razy więcej niż w całym 
1992 r. Fałszerze upodobali sobie 
polską jednomilionówkę, próbują 
nas też nabrać na marki i dolary.

Zjawiskiem, które rozwija się w 
ostatnich latach jest przestępczość 
gospodarcza. Ostatnio wszczęto 
485 postępowań przygotowaw­
czych o tym charakterze. Dokonu­
jących przeróżnych malwersacji, 
oszustw bankowych czy wyłudzeń

coraz więcej i można ich podzielić z 
grubsza na dwie grupy: z jednej 
strony inteligentni i wykształceni 
oszuści, z drugiej, paradujący w 
garniturach „biznesmeni” po kilku 
wyrokach. Tylko z terenu woj. zie­
lonogórskiego musiało się salwo­
wać ucieczką za granicę 11 m iliar­
derów.

O połowę wzrosła liczba wykro­
czeń osiągając ponad 114 tys. 5 tys. 
spraw miało swój epilog w kole­
gium d.s. wykroczeń. W  wypad­
kach samochodowych zginęło 59 
osób.

Coraz częściej w kolizję z pra­
wem wchodzą nieletni. Można im 
przypisać 12 proc. wszystkich 
przestępstw i wykroczeń. Brak 
perspektyw i sposobów spędzania 
wolnego czasu zdaniem komen­
danta wojewódzkiego policji jest 
przyczyną demoralizacji młodych. 
Coraz częściej sfrustrowana mło­
dzież sięga też po narkotyki. W  
pierwszych miesiącach br. zaewi­
dencjonowano w woj. zielonogórs­
kim 318 narkomanów —  prawie 
równo po 100 w Nowej Soli, Żarach 
i Żaganiu.

Biorąc pod uwagę rozwój 
przestępczości wśród nielet­
nich należy się zatem spodzie­
wać, że statystyki przyszłych 
lat będą niestety zawierały 
równie ponure liczby.

Robert KO W ALIK

W ic e p r e z y d e n t  „ n a  b a n i
cd ze str. 1

— Ja k i byl wynik badania?
— U  kierowcy w wydychanym 

powietrzu stwierdzono 1,33 promi­
le alkoholu.

— Czym to skutkuje?
—  Mężczyźnie zatrzymano pra­

wo jazdy, które następnie zostało 
przekazane do kolegium do spraw 
wykroczeń, łącznie z wnioskiem o 
ukaranie kierującego. Trudno mi 
wyręczać decyzję kolegium w tej 
sprawie, ale prawdopodobnie kie­
rowcy będzie zatrzymane prawo 
jazdy na pewien okres, a poza tym 
„zaliczy” 10 punktów.

— Czy wiceprezydent Dwoje- 
wski nie próbował wykorzys­
tać swojego stanowiska do za­
tuszowania sprawy?

—  Nie sprowokuje mnie pani do 
operowania nazwiskami, bo nie 
mam prawa tego robić podając ta­
kie informacje. Kierujący dużym 
fiatem podczas tego wydarzenia 
zachowywał się nienagannie, w ża­
den sposobnie utrudniał czynności 
policyjnych. Stosował się do wszys­
tkich zaleceń funkcjonariuszy. 
Rozmawiałem o tym z nimi i stwie­
rdzili, że chcieliby mieć zawsze do 
czynienia z tak kulturalnie zacho­
wującym się kierowcą.

Pan wiceprezydent Ja n  
Dwojewski, którego poinfor­
mowałam o powyższej rozmo­
wie odmówił jakiegokolwiek 
komentarza w tej sprawie.

Kuja KUN ICKA

Addio pomidory?
cd ze str. 1

— Czy można prognozować 
jakie to może mieć konsekwen­
cje na giełdzie owocowo-wa- 
rzywnej?

—  Ziemniaków na pewno nie 
zabraknie. W  najgorszym przypad­
ku będą sprowadzane z innych te­
renów. Nigdy tak sie nie dzieje, że 
są te same choroby występują 
wszędzie. Najbardziej ucierpią na 
tym rolnicy, bo obniżka plonów 
może być znaczna i wysiłki włożo­
ne w uprawę ziemniaka zostaną 
zniweczone przez duże straty, ,.

— Czym ząjmujęcie się na co 
dzień? , . - rr;r;.

— Nasza działalność jest oparta 
o ustawę o ochronie roślin z 1962 r., 
która pod każdym względem nie 
przylega do realiów współczesnego 
rolnictwa. Obecnie jesteśmy na 
etapie nowej ustawy, która diame­
tralnie zmienia naszą rolę' w rol­
nictwie.

— Czy można ją  trochę przy­
bliżyć?

— Jeszcze kilka lat wstecz nasza 
działalność polegała głównie na 
doradztwie . W  nowej ustawie na­
sza rola jest zupełnie inna. Mamy 
być służbą państwową i spełniać

funkcje nadzorcze. Będzie to służ­
ba która będzie pilnowała prawid­
łowości stosowania środków ochro­
ny roślin, prawidłowej jej dystry­
bucji, przestrzegania czy zabiegi są 
wykonywane zgodnie z okresami 
karencji, prewencji itd. Przewiduje 
się duże obostrzenia i sankcje.

— A jak wygląda to obecnie?
—  Niestety nie mamy żadnego 

przepisu na podstawie którego mo­
glibyśmy danego rolnika zmusić do 
takiego czy innego postępowania.

— Wobec tego kto może zare­
agować tia taką sytuację dzi­
siaj?

— Myślę, że ochrona środowiska 
lub Sanepid.

— Tegoroczne lato jest bar­
dzo specyficzne. Ja k  wobec te­
go mają postępować działkow­
cy?

— Osobiście jestem zwolennicz­
ką jak najrzadszego stosowania 
środków chemicznych w ogród­
kach działkowych. Wiele prac moż­
na wykonać mechanicznie. Stoso­
wanie chemii powinno się odbywać 
w bardzo uzasadnionych przypad­
kach.

Krystian D. ŚLU G A J

Pozew przeciwko 
właścicielowi 
Radia Legnica

Do Wydziału Cywilnego Sądu Wo­
jewódzkiego w Legnicy wpłynął po­
zew przeciwko właścicielowi Radia 
Legnica, b. senatorowi Stanisławowi 
O., w którym Stowarzyszenie Auto­
rów i Kompozytorów ZA IKS zarzuca 
mu naruszenie praw autorskich i 
domaga się m.in. zapłacenia 100 min 
złotych wraz z odsetkami za prezen­
tacje utworów. (PAP)

Zwłoki w Gubinie
Wczoraj rano o godz. 7.40 w Gubi­

nie u zbiegu ulic Budziszyńskiej i 
Kołłątaja przy torach kolejowych 
(obok działek) znaleziono zwfoki 
Agnieszki Szarlei, 64-letniej mie­
szkanki tego miasta.

Policja prosi wszystkie osoby, któ­
re kontaktowały się z tą kobietą 27 
lipca lub przebywały w rejonie znale­
zienia jej zwłok (pomiędzy godz. 
20.00 a 2.00 w nocy z 27 na 28 lipca), o 
osobiste lub telefoniczne zgłoszenie 
się do komisariatu w Gubinie, ul. 
Różana la  (dawniej ul. Wilhelma 
Piecka), tel. 13 przez całą dobę. Poli­
cja zapewnia dyskrecję. (r ik )

M o d a  n a  lu k su so w e  a u ta
Słubice. Z parkingu przy ul. Wojs­

ka Polskiego w Słubicach skradziono 
czarnego mercedesa 124 benz, 
automatic, nr rej. RW-AW 442. War­
tość samochodu, wyposażonego w 
centralny zamek, telefon i wysokiej 
klasy radioodtwarzacz, jego właści­
ciel — mieszkaniec Stuttgartu — 
wycenił na 50.000 marek.

Gorzów. Łupem złodzieja padł ró­
wnież biały opel kadett, rocznik 
1990, nr rej. GWC 8137, który zapar­
kowany był przy ul. Piłsudskiego. 
Cechy charakterystyczne wartego 
140 milionów zł. auta, to wgniecenie 
na prawym przednim błotniku oraz 
naklejka „Sport Alpina" na tylnej 
szybie.

.T r a f ił L itw in  L itw in a ”
Na trasie E  30, na skrzyżowaniu 

Rzepin — Urad kierujący volkswage 
nem golfem 22-letni obywatel Litwy 
wyprzedzał skręcającego w lewo for 
da escorta. W  trakcie tego manewru

uderzył w bok forda, który wypad! z 
drogi i dachował. Kierowca escorta — 
30-letni mieszkaniec Litwy — ma 
połamane udo. Samochód nadaje się 
do kasacji.

T ra g e d ia  w  B o le w ic a c h
Miedzichowo. W  okolicy Bolewic, 

kierujący audi 100, mieszkaniec Ber­
lina nie dostosował prędkości jazdy 
do panujących warunków, zjechał na 
lewy pas i zderzył się z nadjeżdżają­
cym z przeciwka fordem fiesta. Kie­
rujący tym [wjazdem mieszkaniec 
Bolewic poniósł śmierć na miejscu, a 
pasażer doznał poważnych obrażeń 
ciała. Straty materialne wynoszą 100 
milionów złotych.

Ś m ie rć  w  je z io rz e
Wysoka. Komenda Rejonowa w 

Międzyrzeczu powiadomiona zosta­
ła, że z pobliskiego jeziora wyłowiono 
zwłoki mieszkańca Wysokiej. Praw­
dopodobnie przyczyną śmierci 36-let- 
niego mężczyzny było utonięcie.

(kaja)

S tu m ilio n o w e  s t r a ty
Zielona Góra. W  Szkole Podsta­

wowej nr 10 wybuch! pożar. Z dymem 
poszło wyposażenie dwóch pomiesz­
czeń klasowych. Straty ocenia się na 
100 min zł. Udało się.uratować pozos­
tałe 400 milionów. Podejrzewa się 
podpalenie.

F a ls y f ik a ty  w  b a n k u
Żary. Do Banku Gospodarki Żyw­

nościowej trafił kolejny falsyfikat. 
Tym razem był to banknot miliono­
wy, który wraz z utargiem wpłacał 
agent „Polmozbytu".

Wolsztyn. W  banku PKO stwier­
dzono fałszywkę. Był to banknot stu­
tysięczny i pochodził z utargu, który 
wpłacał właściciel sklepu.

Sulechów. Wielkopolski Bank 
Kredytowy wykrył fałszywkę o nomi­
nale 100.Ó00 zł. Zniszczony banknot 
próbowała wymienić mieszkanka Su­
lechowa.

T u rk u s  za 500 m in
Zielona Góra. Z parkingu przy ul. 

Bohaterów Westerplatte skradziono j 
samochód marki yolkswagen passat. 
Nrrej. MD-19-GP koloru turkusowe­
go. Rok prod. 1993 r. Wartość pojaz­
du ocenia się na 500 min zl

(kdś)

w e  W ł o s z e c h
We wtorek tuż przed północą w 

centrum Mediolanu przy Via Pale- 
stro eksplodowała bomba. Ładu­
nek umieszczony był w samocho­
dzie fiat uno. Zginęło pięć osób w 
tym trzech strażaków, jeden polic­
jant i jeden niezidentyfikowany 
przechodzień. Kilkanaście osób do­
znało obrażeń. Ja k  wynika z do­
tychczasowego przebiegu śledzt­
wa, policja otrzymała telefon od 
anonimowego rozmówcy, który po­
informował o miejscu umieszcze­
nia bomby. Kiedy zjawiła się tam 
straż pożarna, samochód eksplodo­
wał.

Tego samego dnia późnym wie­
czorem dwie silne eksplozje miały 
miejsce w Rzymie, w tym jedna w 
pobliżu Kapitolu (14 osób rannych) 
a druga koło bazyliki Św. Jana  na 
Lateranie (4 osoby ranne) i powo­
dując znaczne szkody.

Premier Włoch Carlo Azegiio
Ciampi oświadczył, że zamachy te 
są próbą wstrzymania procesu od­
nowy politycznej we Włoszech.

Do podłożenia tych bomb przy­
znała się włoska grupa występują­
ca jako „Zbrojna Falanga”. Środ­
kiem wybuchowym, którego użyto 
w zamachu bombowym w Mediola­
nie była substancja syntetyczna o 
nazwie „T4” . (PA P)

P o ż e g n a n i e  

z  „ Ż a r s k ą ”
Dziś mieszkańcy Żar otrzymali 

ostatni numer dodatku GN pn. 
„Żarska” . Twarda rzeczywistość 
ekonomiczna sprawiła, że życzli­
wie przyjmowany przez Czytelni­
ków nasz cotygodniowy dodatek, 
przynosił jednak straty. Gościliś­
my w redakcji burmistrza Żar, p. 
Marka Cieślaka i wspólnie usta­
liliśmy, że rezygnujemy z wydawa­
nia tego dodatku.

Zapewniany, że tematyka zwią­
zana z Żarami i regionem nie znik­
nie z naszych łamów. Być może 
niebawem pojawi się w codzien­
nych wydaniach „GN ” cała strona 
poświęcona Żarom. Mamy nadzie­
ję, że nasi stali Czytelnicy w dal­
szym ciągu sięgać będą po „Gazetę 
Nową” .

Redakcja

S z a n o w n i  P a ń s t w o !

J e ś l i  z d e c y d o w a l i ś c i e  s i ę  

n a  m o d e r n i z a c j ę  

s w o j e g o  m i e s z k a n i a  

s ł u ż y m y  p o m o c ą  

w  z a k r e s i e :

- fachowości
- doradztwa 

utĄ wykonawstwa
* doborze ceramiki 
budowlanej

* instalacji c.o. z miedzi 
wraz z osprzętem

* wykonawstwa 
chodników i przejść 
przydomowych.

P r a c e  w y k o n u j e m y  s z y b k o ,  

t a n i o  i s o l i d n i e  

n a  w z ó r  z a c h o d n i .

Nasz adres: Zakład Budowlany 
Export-lmport

67-100 Nowa Sól, ul. Okrzei 8, 
tel. / fax 20-06.
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U S D  17.925 18.050 
D E M  10.350 10.450
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U S D  18.010 18.070 
D E M  10.330 10.360

L U B IN
U S D  17.950 18.150 
D E M  10.250 10.400

Z IE L O N A  G Ó R A
U S D  17.900 18.050 
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Andrzej Grzybowski
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B ó j  o  ś w i e b o d z i ń s k i e  

h e k t a r y
W  końcową fazę weszły kon­

sultacje nad projektem planu re­
strukturyzacji Gospodarstwa 
Rolnego Skarbu Państw a w 
Świebodzinie. Projekt powstaje 
przy współpracy Akadem ii R o l­
niczej w Poznaniu, firm y colsun- 
tingowej Tomasza Będlews- 
kiego oraz tymczasowego zarzą­
dcy G S  G R S P  w  Świebodzinie 
M ikołaja Chełkowskiego. 
Ustaw a ziemska zobowiązuje 
twórców planu do zagwaranto­
wania preferencyjnego dostępu 
do ziemi spółkom pracowniczym 
utworzonym w  dawnych PGR- 
ach na równi z rolnikam i indyw i­
dualnymi. Obie grupy mają 
współdecydować o sposobie po­
działu gruntów bankrutującego 
kombinatu. Pogodzenie ich 
sprzecznych interesów jest nie­
zmiernie trudne.

Odbyły się już spotkania kon­
sultacyjne kierownictwa oddzia­
łu terenowego Agencji W łasności 
Rolnej Skarbu Państw a w  Gorzo­
wie oraz twórców projektu z 
przedstawicielami obu zaintere­
sowanych stron oraz władz sa­
morządowych gmin Skąpe, 
Szczaniec i Świebodzin. N ie­
zwykle burzliw y przebieg 
m iało spotkanie z pracow ni­
kam i kom binatu. W iększość 
z nich w yrażała dezaprobatę 
wobec założeń projektu re ­
strukturyzacji. 9 lip ca Kom i­
sja Zakładowa oraz Zw iązek 
Zawodowy Pracow ników  
Rolnych skierow ały lis t do 
dyrektora Oddziału Tereno­
wego A R S P  w  Gorzowie B . 
Seredyńskiego, w  którym  do­
magają się odwołania tym ­
czasowego zarządcy G R S P  w  
Św iebodzinie M. Chełkows­
kiego. Związkowcy zarzucają 
mu m.in. niekonsultowanie pla­
nu restrukturyzacji ze związka­
mi zawodowymi, załogą i kadrą 
kierowniczą. Ich  zdaniem stwo­
rzony projekt zmierza do osłabie­
nia i rozbicia kombinatu poprzez 
wydzielenie z niego najbardziej 
efektywnych obiektów produk­
cyjnych i najlepszych komplek­
sów ziemi dla rolników indyw i­
dualnych. Zdaniem związkow­
ców Chełkowski dąży do parcela­
cji ziem gospodarstwa, preferuje 
interesy wyłącznie sektora indy­
widualnego. N ie  interesuje się 
losem załóg w  restrukturyzowa­
nych zakładach, blokuje tworze­
nie spółek pracowniczych.

24 lipca w icedyrektor Oddzia 
łu terenowego A W R S P  w Gorzo­
wie i autorzy projektu planu re­
strukturyzacji spotkali się z rol­
nikami indyw idualnym i rejonu 
Świebodzin. Postulowano sprze­
daż ziemi w  formie przetargu 

. ograniczonego, aby nie trafiła 
ona w ręce nowobogackich kom­
binatorów, nie gwarantujących 
właściwego jej użytkowania.

Głód ziemi w sektorze rolnict­
wa indywidualnego u jaw nił się 
w tym rejonie już w  1981 r. 
podczas „zajazdu” na ziemię pe- 
geerowską w Glińsku. Agencja, 
zdaniem chłopów, poszukuje zło­
tego środka między interesami 
dochodowych gospodarstw indy­
w idualnych a deficytowymi za­
kładami rolnymi. B ra k  jedno­
znacznych decyzji przedłuży 
strategię produkcji rolnej. Chło

pi z ki 1 ku nastohektorowych gos­
podarstw zasilą szeregi bezrobo­
tnych, podobnie pracownicy ro­
lni.

Rolnicy pytają, skąd przeko­
nanie Agencji, iż deficytowe 
PGR-y, z tą samą kadrą kierow­
niczą i pracownikami, staną się 
nagle dochodowe po formalnym 
przekształceniu w spółkę? Ucze­
stniczący w  spotkaniu zarzu­
c ili twórcom  planu restruk­
turyzacji niekom petencję i 
stronniczość przy podziale 
ziem i. Na sprzedaż zaofero­
wano grunty najgorszej k la ­
sy, położone w  peryferyjnych 
rejonach. Z tej rac ji część z 
n ich  pozostanie odłogami, na 
inne w skutek dużego popytu 
cena wzrośnie. Chłopi niejed­
nokrotnie podkreślali, iż silna 
własność indyw idualna to pod­
stawa polskiego stanu posiada­
nia na tych ziemiach. Sku tk i ig­
norowania tej zasady są już w i­
doczne na Ś ląsku Opolskim. 
Skrytykowano też postawę nie­
których kierowników PGR-ów, 
którzy już dziś kontrolują k il­
kaset hektarów gruntów, wyko­
rzystują stanowiska i frustrację 
załogi do prywatnych interesów.

Krytycznie o planach restruk­
turyzacji wypowiadali się także 
działacze samorządowi. Wójt 
Skąpego H. G roblew ski zarzu­
cił Agencji, iż podejmowanie de­
cyzji dotyczących restrukturyza­
cji powierza się władzom lokal­
nym, które jednocześnie nie ma­
ją  żadnych kompetencji do po­
działu ziemi. Krytykow ane są za 
postulowane w  projekcie rozwią­
zania, choć nie mają wpływu na 
ich ostateczny kształt.

Tomasz Będlewski, szef firmy 
consultingowej współtworzącej 
plan restrukturyzacji, twierdzi, 
iż wyjściem z trudnęj sytuacji 
jest tylko kompromis. Zapowie­
dział rozpatrzenie kwestii kont­
rowersyjnych w  gminie Szcza 
niec oraz w  Radoszynie, Rudgo 
rzewicach i Grodziszczu. Auto­
rzy projektu przekształceń skry­
tykowali podejście władz samo­
rządowych Skąpego i Świebodzi­
na do prac nad restrukturyzacją. 
N ie  w yraz iły one do tej pory 
swego ostatecznego stanowiska 
do proponowanych rozwiązań. 
W ładze samorządowe Świebo­
dzina zażądały pieniędzy za spo­
rządzenie opinii. Trudno zrozu­
mieć fiskalizm w  sprawie kluczo­
wej dla regionu.

Postu lat sprzedaży ziemi w fo 
rm ie przetargu ograniczonego 
jest —  zdaniem oddziału tereno­
wego A W R  —  nierealny, gdyż na 
taką formę sprzedaży nie zezwa­
la ustawa. Po zatwierdzeniu pla­
nu restrukturyzacji przez Agen­
cję przeprowadzone zostaną 
przetargi ofert na sprzedaż lub 
dzierżawę. Decyzję podejmie ko­
m isją przedstawicieli Agencji. Z 

i-acjr ograniczonych możliwości 
finansowych rolników, ziemia 
sprzedawana będzie w  systemie 
rata lnym  pod zastaw hipotecz 
ny. Należność zostanie oprocen 
towana w  wysokości 1/4 stopy 
kredytu refinansowego. W  pier­
wszych latach użytkowania 
gruntu przewidywana jest dzier­
żawa.

Zbigniew  SZU M SK I

G a z e t a  N o w a

O k u p a c j a  w  2 6  o b r a z a c h  ( 1 9 )
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A l e j a  S n a j p e r ó w
M i r o s ł a w  K U L E B A ,  k o r e s p o n d e n t  w o j e n n y  „ G N ”  w  b .  J u g o s ł a w i i

Lotniska w Sarajewie strzegą 
najemnicy z Legii Cudzoziemskiej. 
Są to ludzie, którzy broń noszą nie 
od parady, a przy tym nie odzna­
czają się powściągliwością właści­
wa żołnierzom U N PR O FO R U  z in­
nych krajów W  kilku sytuacjach 
użyli broni, więc serbscy snajperzy 
zaczęli zabijać Francuzów. W  tym 
czasie, kiedy w Sarajewie zginęło 
czterech żołnierzy z batalionu 
ukraińskiego, Francuzi stracili 
osiemnastu ludzi. W  końcu stracili 
cierpliwość.

W  słynną Aleję Snajperów, od­
krytą szosę łączącą sarajewskie lo­
tnisko z centrum miasta, wkroczyli 
francuscy strzelcy wyborowi. Ja k  
wszyscy żołnierze Legii Cudzozie­

mskiej, byli to zawodowcy, spec­
jaliści od zabijania. Poza tym po­
siadali broń, o jakiej ich przeciw­
nicy mogli tylko marzyć. Specjalne 
pociski z nieznanych dotychczas 
karabinów kalibru 12,7 mm dziu­
rawią betonowe ściany. Strzelec 
mógł przy tym zobaczyć człowieka 
ukrytego za taką ścianą — umoż­
liwia to unikalny celownik termo­
wizyjny.

Snajperska wojna w mieście ma 
swoje osobliwości. Nie chodzi w 
niej o to, aby wystrzelać wszyst­
kich mieszkańców. Co komu po 
mieście bez ludzi? Strzela się po to, 
aby zasiać strach. Jest to raczej 
terroryzm, niż wojna.

Strzelec siedzi wygodnie w fote-

Eymeric Martelly z Tours, ochotnik dostarczający do Bośni pomoc humanitarną 
organizacji Medicin du Monde.

Pojazdy UNPROFORU mają specjalne oznakowania, niemniej zdarzało się 
wielokrotnie, że były celowo ostrzeliwane.

lu w głębi pokoju, pije rakiję i 
czeka. Nie widać go przez otwarte 
okno, ale on widzi co dzieje sie na 
ulicy. Wybiera cel. Przed nim leży 
karabin z celownikiem optycznym, 
najczęściej broń typowo myśliws­
ka, wyposażona w przyspiesznik 
—  urządzenie które umożliwia od­
danie strzału przy minimalnym 
nacisku palca na spust. Kiedy za­
pada wyrok, snajper opiera broń o 
jakiś stojący przed nim mebel i 
strzela z pozycji siedzącej. Taki 
strza-ł nie może chybić i jest skute­
czny do 300 metrów, nawet jeśli cel 
jest ruchomy.

Polowanie Francuzów na serbs­
kich strzelców wyborowych, z na­
grodą pieniężną za każdą głowę,

trwało kilka dni. Rozkaz dowódcy 
batalionu został wykonany z całą 
bezwzględnością. Wcale nie cho­
dziło o pieniądze, wypłacane zawo­
dowcom za każdy uaany odstrzał. 
Żołnierze mścili się za śmierć swo­
ich kolegów Jeana Navarro, Phi- 
lippe Capo, Erica  Marot, Erica De- 
sgranges... Długa jest ta lista. W  
Alei Snajperów zapanowała cisza.

W  jakiejś mysiej dziurze ucho­
wał się jednak pewien człowiek z 
karabinem. Strzelił, kiedy 4 marca 
przyjechał do Sarajewa konwój 
Fundacji EąuiLibre z pomocą hu­
manitarną. Ku la  trafiła w  głowę 
młodą francuską dziewczynę. 
Dwaj polscy kierowcy ciężarówki 
zostali ranni.

N ikt nie wie, kim był ten czło­
wiek.

M i l i t a r n e

z ł o m o w i s k o
K ilk a  kilometrów od lotniska 

Ferihegyi w  Budapeszcie stoi na 
wyrzutni radziecka rakieta i 
prawie 50 samolotów m yśliws­
kich M IG

Nigdzie jednak nie polecą. P a ­
sów startowych na złomowis­
kach zwykle nie ma, a tam w łaś­
nie zgromadził je  hobbysta. 5-he- 
ktarowy teren przypomina bazę 
wojskową, poza różnymi typami 
MIG-ów, są tam śmigłowce i sa­
moloty transportowe. Wszystko 
to należy do Sandora Foeldi, 
który znudzony pracą i zniechę­
cony zarobkami w zawodzę hyd­
raulika wziął się w 1989 roku za 
robotę na złomowisku, za cięcie i 
przetapianie starych maszyn z 
fabryk w Peszcie.

Foeldiemu zaczęło powodzić 
;sij§ i^a tyle dobrze —  surowied 
metalowy eksportuje do Włoch, 
Rosji i Słowenii, a obroty złomo­
w iska wynoszą 30 min ft (320 
tys. U S D ) rocznie i zamówień 
przybywa —  że mogła odżyć jego 
nie spełniona miłość do lotnict­
wa. W  1990 roku zaczął kupo­
wać, zamiast — jak  sam mówi —  
codziennie paru piw, wycofane 
ze służby samoloty.

(PA P )

B u t  z a m i a s t  b o m b y

S p r a w c y  n a p a d u  n a  P K O  j e s z c z e  n a  w o l n o ś c i

Wczoraj w notatce „Napad za 
ponad 100 min” informowaliśmy, 
że dwaj zamaskowani napastnicy 
wtargnęli do ekspozytury PK O  SA 
przy ul. Waryńskiego w Barlinku i 
skradli 102 min złotych i 720 ma­
rek niemieckich. Dzięki pomocy 
świadków policja ustaliła pamię­
ciowe portrety obu sprawców.

Przypominamy ich rysopisy: 
na rysunku nr 1 mężczyzna w 
wieku około 25 lat, wzrost ok. 170 
cm, szczupły, włosy jasne, krótkie, 
ubrany byl w ciemnoniebieską ku­
rtkę. Na rysunku nr 2 : mężczyz­
na około 30 lat, ok. 180 cm wzrostu, 
średnia budowa ciała, włosy ciem- 
no.blond, ubrany był prawdopodob­
nie w szary sweter ze słabo widocz­
nymi pasami.

Dowiedzieliśmy się, że w pomie­
szczeniu kasowym PKO  napastni­
cy pozostawili reklamówkę tw ier­
dząc, że to bomba. Po otworzeniu 
paczki okazało się, źe w środku 
byl... but.

Niepokoi nas zbieżność z napa­
dom na pocztę, jaki kilka tygodni 
temu wydarzył się w Gorzowie. 
Policja nie chce wypowiadać się na

temat ewentualnego powiązania 
obu spraw.

Wiemy, że do akcji —  oprócz 
Komisariatu w Barlinku —  włą­
czona została Komenda Rejonowa 
Policji w Myśliborzu oraz Wydział 
Operacyjno-Rozpoznawczy Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w Go­
rzowie. Niedługo po napadzie na 
miejsce zdarzenia przywieziono je ­
dnego z najlepszych w województ­
wie psów tropiących Gabikura. 
Niestety tym razem rabusiom 
sprzyjała... natura, gdyż chwilę po

napadzie rozpętała się ulewa, któ 
ra uniemożliwiła psu jego „pracę” . 
Dotychczas przesłuchano w chara­
kterze świadków ponad 20 osób.

O postępach w śledztwie, które 
prowadzone jest w bardzo szybkim 
tempie, będziemy informować na 
bieżąco. Ktokolwiek może podać 
jakieś szczegóły dotyczące spraw­
ców napadu proszony jest o kon­
takt z Komisariatem w Barlinku 
lub najbliższą jednostką policji.

(kaja)

C o  słychać na giełdzie

U n iy e r s a ln y ”  z y s k ?
N a poniedziałkowej sesji, 

ttóra charakteryzowała się 
stosunkowo niskimi obrotami 
przy dużej liczbie zleceń i ma­
łych wahaniach kursów najba­
rdziej poszukiwanymi walora­
mi byty akcje Universalu. Ze 
względu na nadmierny popyt 
do transakcji akcjami tej spółki 
dochodzi rzadko i to przy powa­
żnych redukcjach. W  zwiąku z 
tym postanowiono rozszerzyć 
przedział dopuszczalnej zmia­
ny ceny akcji Universalu do 20 
proc. Zainteresowanie Univer- 
salem jest tym bardziej dziwne 
w świetle informacji podanych 
przez przedstawiciela firm y że 
m aóna w dalszym ciągu kłopo­
ty  z płyflridŚÓMp wynikające 
przede wszystkim z nieściągal­
nych należności. B ilans  spółki 
za pierwsze półrocze zostanie 
udostępniony po przejrzeniu 
przez rewidenta.

Kursy pozostałych spółek os­
cylowały w większości wokół 
poziomów ustalonych w ubieg­
łym tygodniu. Dziwić może du­
ża stabilność kursów Polifarbu 
i E lektrim u czyli spółek uzna­
nych za dobre. Panuje opinia, 
że gracze nie chcą pozbyć się 
tych walorów po niskich ce­
nach. Wszystko wskazuje na 
to, iż sytuacja zmieni się dopie­
ro po ogłoszeniu przez spółki 
lipcowych wyników finanso­
wych.

Zarzuty niektórych obser­
watorów, że gracze giełdowi 
nie za bardzo przejmują się 
wynikam i finansowymi spółek 
nie znalazły potwierdzenia. 
Słabe wyniki Swarzędza spo­
wodowały drugi już kolejny 
spadek ceny walorów tej spó­
łki.

W  poniedziałek właściciela 
zmieniło 16.009 akcji o 35,8 
proc. mniej niż na poprzedniej 
sesji, przy obrocie wynoszącym 
300.702,220 min zł, o 31,7 proc. 
niższym niż ostatnio. Średnia 
zmiana ceny wyniosła 3,7 proc. 
Wartość W IG  wzrosła o 0,5 
proc. do poziomu 4193,8 pkt.

W e wtorek chociaż wzrost 
cen akcji Universalu wyniósł 
tak jak  ustalono 20 proc. in ­
westorzy tylko w 7 proc. zreali­
zowali zlecenia kupna na akcje 
tej spółki. Aby zachować rów­
nowagę i płynność ponownie 
podniesiono poziom dopusz­
czalnego wzrostu ceny do 30 
proc. Nieco mniejsza nierów­

nowaga wystąpiła na rynku a- 
kcji Tonsilu, zlecenia kupna 
zredukowano o 20 proc.

Wszystkich obserwatorów 
zaskakuje istniejąca równowa­
ga w przypadku pozostałych 
walorów. W e  wtorek wzrosły 
notowania 8 spółek, potaniało 
—  6, a Żywca, Krosna, Ireny  i 
E lektrim u nie zmieniły się. 
W ydaje się, że część inwesto­
rów jest lekko zdezorientowa­
na brakiem konkretnego tren­
du, pomijając U niversa l i Ton- 
sil.

Średnia zmiana cen obniżyła 
się we wtorek o 0,5 proc. do

poziomu 3,2 proc. Wartość 
W IG  pozostałabez zmian. W ła ­
ściciela zmieniło 562.943 akcji, 
o 26,4 proc. więcej niż na po­
przedniej sesji, mimo to w ar­
tość obrotu spadła o 18,1 proc. i 
wynosiła 246.032,580 min zł.

W e wtorek poinformowano 
również, że do obrotu giełdowe­
go w  systemie notowań ciąg­
łych dopuszczone zostało 2 min 
obligacji trzyletnich V  serii. 
Pierwsze notowania tym i w a­
lorami odbędą się na sesji 4 
sierpnia. Podstawową jedno­
stką obrotu będzie 100 obli­
gacji. (s trz )

2 2 3 .  S E S J A  G I E Ł D O W A
kurs (w tys. zł)

2 7  L J P C A

Bieżący

63,5

535,0

ELEKTRIM 935,0

785,0

460,0

145,0

160,0

MOSTOSTAL 770,0

456,0

P0LIFARB-CN 395,0

PRÓCHNIK

SWARZĘDZ

357,0

168,0

137,0 
rk 20%

UNIVERSAL 19,8 
rk 93%
330,0

855,0
ns

WOLCZANKA 310,0

645,0

Poprzedni

65,0
ns

550,0

935,0

750.0
nk

460,0

144,0
ns

160,0
ns

790,0

450,0

405.0

350,0

178,0
rs

125,0
rk

16,5
ok

335,0

845.0

305.0

645,0

Zmiana

-2,3%

-2,7%

0,0%

4,7%

0,0%

0,7%

-2,5%

1,3%

-2,5%

2,0%

-5,6%

20,0%

-1,5%

1,6%

Min.

27,0
(08.09,92)

177,0
(13.10.92)

61 5 
(2306.92)

145,0
(18.06.91)

30,0
(23.06.92)

22,0
(24.0992)

12,0
(05.11.92)

48,0
(1606.92)

58,5
(16.06.92)

200,0
(17.05.93)

17,5
(1510.92)

235 
(25.06.92)

95 
(29.1092)

4,4
(29.10.92)

320,0 
(28.06 93)

120,0
(23.06.92)

23,0 
(26 06.92;

88,0
(24.09.91)

Maks.

obrót 
w min zl 

w nawiasach 
liczba akcji

65.0 
(20.07 93)

560,0 
(20.07 93)

965,0 
(31 05.93)

840,0
(01.06.93)

460,0
(20.07.93)

165,0
(19.07.93)

163,0
(20.07.93)

815,0 
(20.07 93)

525,0
(13.07.93)

405,0
(20.07.93)

357,0
(27.07.93)

218,0
(20.07.93)

137,0
(27.07.93)

19,8
(27.07.93)

369,0
(06.07.93)

990,0
(050793)

310,0
(27.07.93)

4491,355
(35365)

13612,540
(12722)

50116,000
(26800)
7529,720
(4796)

4151,960
(4513)

8854,280
(30532)
5878,400
(18370)

16390,220
(10643)
7373,520
(8085)

32954,060
(41714)
5283,600
(7400)

23807,616
(70856)
7660,218
(27957)
7983,241
(201597)
20477,820
(31027)
8413,200
(4920)

670,0 
(12.07 93)

11130,860
(17953)
9923.970
(7693)

nk-nadwyżka kupna, ns nadwyżka sprzedaży rk redukcja kupna, rs redukcja sprzedaży
zd - z dywidendą, bd bez dywidendy ok oferta kupna, os oferta sprzedaży
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S z t u k a  d o  k u p i e n i a  I L e t n i e  w ł a m a n i a
G a le ria  „A rt", często ostat­

nio wspominana przy okazji 
sporów o Wieżę Głodową, ma
Epłożenie, które docenić mogą 

ierowcy jadący w kierunku 
placu Pocztowego. M ija się 
wtedy dwie ściany galerii, z 
dużymi oknami, przez które 
widać wnętrza. W  oczy rzucają 
się wiszące elementy z koloro­
wego szkła, lampy w stylu Tif- 
fany’ego, obrazy ząjmujące ca­
łe ściany. K ilka  takich wzroko­
wych spotkań —  i jesteśmy 
zaprzyjaźnieni z wystawami.

Wejście do „Art-u”, koi zmę­
czoną duszę. W  cichych salach 
widz też się wycisza, porusza 
bezszelestnie i długo ogląda 
eksponaty. Gdy odwiedziłam 
Galerię w zeszłym tygodniu, 
właśnie z nąjnowszymi obraza­
mi przyjechała gorzowianka, 
M agdalena C w ie rtn ia . G ra­
fik, projektantka, ilustratorka 
książek dla dzieci, etatowo 
związana z „Ziem ą Gorzows­
ką”. Postać malownicza i nie­
banalna. W łaścicielka 11 
szczurów, świetna kucharka. 
Ja k  opowiadają znajomi —  w 
trakcie pitraszenia —  robi 
szkice i projekty. Magdalena 
przygotowuje scenografię do 
spektaklu „Okruchy czułości” , 
którego premiera w teatrze go­
rzowskim planowana jest pod 
koniec września. Będzie to 
przedstawienie o braku miłości 
i alkoholizmie: w ciemnym po­
mieszczeniu ważne będą pod­
stawowe domowe sprzęty w ja ­
skrawych kolorach.

Do zielonogórskiej galerii 
m alarka przywiozła dwa obra 
zy: „K w ia ty ”, w pomarańczo 
wo-czerwonej tonacji, bez zbę­
dnych liści, doskonale nadają­
ce się do komputerowego wnęt­
rza, i „Persk i dywan osiedlo­
w y”. Ten drugi z obrazów, na­
sycony turkusową barwą, to 
żart m alarski. Najbliższe są­
siedztwo z bloku, opalające się 
panienki, rozłożone na kocach, 
z wypiętymi do widza pupami.

Spotkanie z artystą jest oka­
zją. by wspólnie ooejrzeć prace 
wiszące w galerii. Skrytyko­
wać obrazy z ostatniego plene­
ru łagowskiego. Zachwycić się 
kolorystyczną wizją K le in a  
Fe lchnerow sk iego , artysty­
cznej legendy Zielonej Góry. 
Powątpiewająco przyjrzeć się 
zimnym w tonacji pejzażom 
małżeństwa N in y  i Ed w a rd a  
H abdasów  z Łodzi, o których 
telewizja niedawno nadawała 
reportaż.

K ilku  zwiedzającym podoba 
się portret dyrygenta Grabow­
skiego, wykonany przez S ta ­
n is ław a  M azusia, którego 
wystawę oglądaliśmy w Gale­
rii „U  Jadźk i” . Obraz F ra n ­
ciszka M aśluszczaka nie 
jest, niestety, na sprzedaż —  
autor przeznaczył go na pre­
zent dla jednego ze sponsorów 
Łagowa.

Galeria „A rt”, prowadzona 
od kilku już lat przez M arię  
Idz ikow ską, nastawiona jest

na promocję i sprzedaż sztuki 
współczesnej; utrzymuje kon­
takty z setką artystów z niemal 
całej Polski. Oprócz obrazów, 
grafik i akwarel —  unikalne 
srebro sopockiego artysty, M a ­
riu sza  G liw iń sk iego , i biżu­
teria bursztynowa M a rii i P a ­
w ła  F ie tk iew iczó w , chętnie 
kupowana w USA , R FN  i Fran ­
cji, oparta na wzorach dawnej 
sztuki gdańskiej. W  oknach 
wazony i m isy głogowianki, 
H a lin y  Engel-Sam orek, 
dwukrotnej laureatki Między­
narodowego Festiwalu Szkła w 
Japonii; lampy M ałgo rzaty 
B iiko w icz , Czesław a Rosz­
kow skiego i Św ięto sław a  
Siem ianow skiego.

Galeria od dwóch lat ma 
koncesję na sprzedaż starych 
rzeczy. W  szafach ekspozycja 
bibelotów, maleńkich apara­
tów fotograficznych, porcela­
nowych zestawów Rosenthala, 
kieliszków, sztućców. Ze 
względu na brak miejsca—  nie 
ma mebli. „A rt” pośredniczy w 
nawiązywaniu kontaktów 
zbieraczy i amatorów antycz­
nego biurka, serwantki, skrzy­
piec czy fortepianu, przekazu­
jąc adresy i fotografie.

Ceny eksponatów Galerii 
„A rt” sa zróżnicowane. Od kil­
kudziesięciu tysięcy do kilku 
milionów. Od drobiazgów po 
duże płótna. Dobre miejsce do 
kontemplacji sztuki i robienia 
małych i większych przyjem­
nych zakupów.

M ałgorzata M A SŁO W SK A

„Tu mieszkanie takiego i takie­
go. Wyjechałem na urlop. Wrócę 
tego i tego dnia. Proszę zostawić 
wiadomość. Po usłyszeniu sygnału 
mają państwo 30 sekund”.

Taka informacja automatycznej 
sekretarki świadczy o kulturze 
człowieka, ale i jednocześnie o jego 
braku znajomości realiów, czyli o 
delikatnie mówiąc — daleko posu­
niętej naiwności. Bo czyż może być 
wspanialsza informacja dla wła­
mywacza. Po jej otrzymaniu od 
samego właściciela, może spokoj­
nie przystąpić do swojej „pracy”.

Od lat wiadomo, że okres urlopo­
wy to czas żniw dla złodziei, wła­
mujących się do mieszkań. A wła­
mują się do mieszkań czasowo pus­
tych, przede wszystkim więc bada­
ją, na jak długo opuścili je właś­
ciciele. Oprócz telefonu, bardzo 
ważnym dla nich znakiem są pełne 
skrzynki na listy, w tym coraz 
częstsze także u nas różnego ro­
dzaju reklamówki. Inne sygnały 
dla włamywaczy to szmery w mie­
szkaniach lub wolno stojących do­

mach, zmieniające się światła lub 
ich całkowity brak, poświata z apa­
ratów telewizyjnych, pies lub auto 
przed domem. Wielu przestępców 
jest nawet w stanie odróżnić, czy 
zapalające się i gasnące światła 
sterowane są automatycznie, czy 
zapalane ręcznie.

Nie ma absolutnego zabezpie­
czenia przed włamywaczami, ale 
starać się trzeba, żeby nie przeżyć 
szoku po powrocie do domu. Z pro­
wadzonych przez psychologów w 
Europie Zachodniej badań wynika, 
że poza wymienionymi wcześniej 
sygnałami, przestępców zachęcają 
do włamań sprzyjające ku temu 
okoliczności. Zaliczają do tego uli­
czny hałas, zagłuszający poczyna­
nia przy włamaniu i w samym 
mieszkaniu, zarośnięte drzewami i 
krzakami domy, brak w pobliżu 
sąsiadów, proste, bez bardziej 
skomplikowanych zabezpieczeń 
drzwi, uchylone lub nie zabezpie­
czone okna oraz drzwi tarasów, 
brak urządzeń alarmowych.

Najbardziej odstraszająco dzia­

łają na włamywaczy elektroniczne 
urządzenia alarmowe i kamery te­
lewizyjne przy wejściach, a także 
naturalne metody w postaci psów, 
czy sąsiadów, którzy są w stanie 
obserwować drzwi mieszkania lub 
teren posesji. Dobrze jest zostawić 
zapalone światło w mieszkaniu lub 
przy wejściu do domu od strony 
ogrodu.

Złodzieje są wybredni i szukają 
tego, co najłatwiej i bez możliwości 
wpadki mogą „upłynnić”. Przede 
wszystkim oczywiście, pieniędzy. 
Następnie biżuterii, zbiorów zna­
czków i monet. Chętnie zabierają 
telewizory i inną aparaturę elekt­
roniczną, porcelanę i obrazy. Nie 
gardzą też alkoholem.

Umawiajmy sie więc przed 
urlopowymi wyjazdami z godnymi 
zaufania sąsiadami i rodziną. 
Niech poza podlewaniem kwiat­
ków zostawiają w różnych pomie­
szczeniach zapalone światła. Jeśli 
nas stać, kupmy alarmy. No, i 
trzeba pamiętać o ubezpieczeniu 
mieszkań.

Adam LEN

O p o w i e ś ć  b y ł e j  k u c h a r k i  n a  j a c h c i e  „ M a z u r k a ”

Dlaczego nie lub ię  
B a rb a ry  P iaseck ie j ?

N a  m i ę d z y n a r o d o w y m  o b o z i e  w  G u b i n i e

M a l u j  ą ,  t a ń c z ą

i  w y p o c z y w a j ą
W  u b ie g ły m  r o k u  G u b iń s k i  D o m  K u l t u r y ,  

p r z y  w s p a r c iu  f in a n s o w y m  U r z ę d u  M ie j s k ie g o  
b y ł  o r g a n iz a t o r e m  p ie r w s z e g o  m ię d z y n a r o d o -  
w e g o  o b o z u  a r t y s t y c z n e g o .  W z ię ły  w  n im  u d z i a ł  
d z ie c i  z  z a p r z y j a ź n io n y c h  m ia s t :  n ie m ie c k i c h  

L a a t z e n  i  G u b e n ,  w ę g ie r s k ie g o  —  P a k s  o r a z  z  
G u b in a .  U c z e s t n ic y  i  o p ie k u n o w ie  w y j e c h a l i  
z a d o w o le n i .  M ó w io n o  w ó w c z a s  —  d o  z o b a c z e ­
n ia  z a  r o k .  T a k  te ż  s ię  s ta ło .

Od 17 do 30 lipca br. trw ał 
drugi międzynarodowy obóz 
artystyczny. Dzieci w wieku od 
10 do 14 lat z Paks, Laatzen, 
Guben i Gubina: przebywały 
wraz z opiekunami w ośrodku 
wypoczynkowym w Kosarzy- 
nie. Gospodarze przeznaczyli 
cztery miejsca dla dzieci z Cza­
rnowie, Starosiedla, Grabic i 
Chlebowa.

Opiekunki grupy węgiers­
kiej nie znały języka polskiego. 
Ponieważ jedna z nich um iała 
mówić po niemiecku, korzys­
tano z usług tłumacza, który 
przekładał jej rozmowy z pol­
skiego na język niemiecki, a 
ona dzieciom —  na węgierski.

Zgodnie z programem 
opracowanym przez dyrektor­
kę Ja n in ę  Izdebską i pracow­
ników domu kultury, uczest­
nicy obozu przyjeżdżali co­
dziennie na dwie godziny do 
Gubina, aby wziąć udział w 
zajęciach komputerowych, ta­
necznych, modelarstwa lotni­
czego i fotografii, wokalnych i 
plastycznych. Obozowicze 
uczyli się polskich tańców ludo­

wych i piosenek. Samodzielnie 
wykonane modele samolotów i 
fotografie zabiorą ze sobą.

mieli problemów z porozumie­
waniem się między sobą. Rzad­
ko korzystali z usług tłumaczy, 
którymi były osoby mieszkąją- 
ce przed laty w Polsce — Olsz­
tynie i Gdyni.

W  czasie pobytu w Gubinie 
rozmawialiśmy chwilę z uczes­
tnikam i obozu.

A leksan d ra  (lat 12) przyje­
chała na obóz z Laatzen, jest w 
Polsce po raz drugi. Myślała, że 
w tym roku dzieci będą zakwa­
terowane tak jak  poprzednio —

Postać Ba rb ary  Piaseckiej-
Johnson  znana jest polskim 
czytelnikom. Najpierw — z his­
torii swego małżeństwa, potem 
— z prób zakupu Stoczni Gdańs­
kiej i pieczy nad torfowym prepa­
ratem profesora Tołpy. A  wresz­
cie — z działalności charytatyw­
nej, np. w klinice profesora Reli­
gi w Zabrzu, gdzie na koncercie 
na rzecz chorych dzieci, za spra­
wą pani Piaseckiej, zaśpiewał 
Placido Domingo. Wielu Pola­
ków ma pochlebną opinię na te­
mat bogatej rodaczki. Odmienne 
zaś zdanie wyraża W anda Cho­
dorowska, wdowa po kapitanie 
Żeglugi Wielkiej z Gdyni.

Kilka lat temu kapitan Chodo­
rowski pełnił funkcję zarządza­
jącego, swego rodzaju majordo- 
musa, na luksusowym jachcie 
„Mazurka”, należącym do państ­
wa Johnsonów. Jacht stał zacu­
mowany we Free Port na W y­
spach Bahama. Zatrudniona 
przez panią Piasecką polska za­
łogą dbała o jacht i utrzymywała 
go w pełnej gotowości na wypa­
dek, gdyby np. pan Johnson wy­
raził życzenie popłynięcia w rejs.

Zdarzyło się, że pani W anda 
przyjechała na owe Wyspy Baha­
ma do męża w odwiedziny. Jach ­
towemu kucharzowi kończył się 
akurat kontrakt. Kapitan Cho­
dorowski zaproponował wtedy, 
iż jego żona, kucharka dosko­
nała, przejmie obowiązki goto­
wania dla załogi. Osobistą, choć 
jedynie telefoniczną, zgodę wy­
raziła sama pani Piasecka, co 
było dogodne dla obydwu stron 
— na jachcie zyskiwano pracow­
nika bez odwoływania się do po­
mocy Pol-Serwice’u, natomiast 
małżonkowie Chodorowscy mo­
gli pozostawać razem.

Pana Johnsona poznała Wan­
da Chodorowska osobiście. Uści­
snęła jego dłoń. Pewnego dnia, 
uprzedzono, że na pokładzie 
„Mazurka” zjawi się jej właści­
ciel. Na nabrzeże podjechał sa­
mochód, z którego wyłonił się 
legendarny milioner, stareńki 
dziadunio, w berecie nisko nasu­
niętym na uszy, w wypłowiałych 
spodniach i swetrze z łatami. 
Wolno przeszedł na pokład po 
czerwonym chodniku, specjalnie 
rozłożonym na tę okazję, a sek­

retarka wniosła za nim termos i 
blaszane pudełko.

Kapitan zaprosił na uroczysty 
obiad, który pani Wanda przygo­
towywała z wypiekami na twa­
rzy, czując, iż jest to dla niej 
ważny egzamin. Ale —  nie sko­
rzystano z zaproszenia, sekreta­
rka wymownie wskazała na ziół­
ka i blaszankę. Pan Johnson 
chwilę jeszcze odpoczywał w sa­
loniku, zjadł sucharki, po czym 
odjechał. Nie został na noc na 
swym jachcie i nie udał się na 
żaden rejs.

Mamy prawo spytać —  dlacze­
go Wanda Chodorowska nie lubi 
Barbary Piaseckiej-Johnson, 
której nigdy nie została przed­
stawiona? Cóż, końcowy efekt 
pracy na „Mazurku” był taki, iż 
kucharce nigdy nie wypłacono 
pensji i Barbara Piasecka do dziś 
winna jest pani Wandzie, baga­
tela, 3 tysiące dolarów. Nie po­
mogła żadna forma prośby i re­
klamacji. Pracodawczyni pozos­
tała głucha na wszystkie telefo­
ny i listy. I te pisane po angiels­
ku, i te — po polsku.

M ałgorzata M A SŁO W SKA

Cudzoziemcowi to dobrze

Po zajęciach artystycznych 
dzieci wracały do ośrodka w 
Kosarzynie. B ra ły  udział w za­
jęciach sportowo-rekreacyj­
nych, kąpały się i bawiły na 
dyskotekach. Wyjeżdżały rów­
nież na wycieczkę do Zielonej 
Góry. Uczestnicy obozu nie

w internacie, a nie w ośrodku w 
Kosarzynie, gdzie przebywa 
wielu innych wczasowiczów. W  
1992 r. zaprzyjaźniła się z M a­
rią  z Guben. Piszą do siebie 
listy.

K r is tin  (lat 11) pochodzi z 
Guben i także była na obozie 
przed rokiem. Chetnie bierze 
udział w zajęciach plastycz­
nych. Przyjechała z ojcem, któ­
ry jest opiekunem-tłumaczem i 
z siostrą.

D aw id  (lat 11) przyjechał z 
siostrą z Guben. Pochodzi z 
rodziny niemiecko-polskiej. 
Rodzice mamy mieszkają w 
Kole.

D an ie l (lat 12) pochodzi z 
Czarnowie. Przyjechał na obóz 
w nagrodę. Interesuje się che­
mią i matematyką. W  domu 
kultury najwięcej czasu po­
święcał plastyce i modelarst­
wu.

Ed w a rd  JA B Ł O Ń S K I 
Fot. A lb ina  F ila

Rozporządzenie ministra trans­
portu i gospodarki morskiej o obo­
wiązku wyposażania pojazdów sa­
mochodowych w gaśnice spowodo­
wało wiele zamieszania. Okazało 
się, że nie wszyscy posiadacze czte­
rech kółek zdołali zaopatrzyć się w 
gaśnice. Sygnały napływające z ró­
żnych stron kraju przekonują o 
tym, że ktoś pochopnie podjął taką 
decyzję. Na szczęście policja dała 
umęczonym bieganiną po sklepach 
kierowcom jeszcze trochę czasu (do 
sierpnia br.) na zakup gaśnicy.

Jednocześnie wspomniane mini­
sterstwo poinformowało, że obo­
wiązek posiadania gaśnicy nie do­
tyczy pojazdów zarejestrowanych

za granicą oraz tymczasowo znaj­
dujących się na terytorium RP.

Cudzoziemcy, na mocy art. 3 ust. 
3 Kowencji o Ruchu Drogowym z 8 
listopada 1968 r. zwolnieni są rów­
nież z obowiązku posiadania karty 
rowerowej (motorowerowej), gdy 
poruszają się na dwóch kółkach po 
polskich drogach. Nie muszą też 
mieć prawa jazdy. Postanowienia 
konwencji nie zwalniają ich na 
szczęście od przestrzegania zasad 
ruchu drogowego.

Niejest w tej sytuacji dziwne, że 
coraz częściej podnoszą się głosy, 
że zmotoryzowani oraz rowerzyści 
czują się we własnym kraju obywa­
telami drugiej kategorii.

ski

Przygnieciony drzewem 
amerykański farm er z Pensyl­
wanii odciął sobie scyzorykiem 
część nogi poniżej kolana

37-letni D onald  P . W ym an
doczołgał się później do samo­
chodu i dojechał nim do naj­
bliższej farmy, skąd przewie­
ziono go do szpitala. Wyman 
leżał przygnieciony drzewem, 
przez godzinę próbując uwol­
nić nogę, zanim zdecydował się 
na amputację.

(P A P )

P o t r a f i ą  p r a w i e  w s z y s t k o
W  p o l ic j i  W ie l k ie j  B r y t a n i i  s łu ż b ę  p e łn ią  p s y  p o ­

s ia d a ją c e  u m ie ję tn o ś c i  o b ro n n e ,  j a k  i  w ę c h o w e .  
P o n a d t o  d o s k o n a le  a p o r t u ją ,  p o k o n u ją  trz y - cz te ro -  
m e t r o w e j  w y s o k o ś c i  p r z e s z k o d y ,  w y k o n u j ą  p o le c e ­
n i a  p r z e w o d n ik a ,  w y d a n e  z o d le g ło ś c i  n a w e t  100 
m e tr ó w .

W  szkoleniu stosuje się róż­
nego rodzaju ćwiczenia specjalis­
tyczne, wyrabiające umiejętność 
sprawnego pościgu, obezwład­
niania ściganego, sygnalizowa­
nia w przypadku odnalezienia 
przedmiotu lub osoby. Potrafią 
samodzielnie doprowadzić za­
trzymanego do przewodnika, 
znajdującego się nawet w odleg­
łości 50-100 metrów.

Należy wiedzieć o tym, że zgo­
dnie z prawem brytyjskim przed­
mioty odszukane przez psa poli­

cyjnego nie mogą stanowić mate­
riału dowodowego— nie dokonu­
je się identyfikacji przedmiotów 
ze względu na ich przynależność 
do podejrzanego. Nie praktykuje 
się, aby pies tropił śladem pozos­
tawionym np. na rękawiczce.

W  poszukiwaniu narkotyków i 
materiałów wybuchowych najle­
piej radzą sobie spaniele i lab­
radory; w patrolowaniu nieza­
stąpione są owczarki niemieckie.

Psy specjalizują się w odnaj­

dowaniu ukrytych narkotyków 
rozpoznają amfetaminę, ha­
szysz, heroinę i pochodne. Nato­
miast czworonogi wspomagają 
policjantów zajmujących się 
zwalczaniem terroryzmu potra­
fią rozróżnić aż 32 zapachy. Na­
leży przy tym dodać, że co trzy 
miesiące uaktualnia się listę ma­
teriałów wybuchowych, stosowa­
nych przez członków IRA  (Irlan­
dzkiej Arm ii Republikańskiej).

Po ukończeniu kursu przewo­
dnik wraca do miejsca pełnienia 
służby, zaś pies staje się jego 
nieodłącznym towarzyszem — 
przebywa z nim przez całą dobę. 
Po sześciu latach wspólnej służ­
by czworonożny pomocnik staje 
się własnością przewodnika.

(A l)

wie.

cieszą się n 
re kształci 
nych państ 
polonijnych

Oilpoctyi
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3ię jego 
zem —  
łą dobę. 
lej służ- 
ik  staje 
lika. 

(A l)

W  g o s p o d a r c z y m  k o c i o ł k u

P o w ię k sz e n ie  e lita rn e j g ru p y  p rz ed s ięb io rs tw , k tó ry c h  
a k c ie  t r a f i ły  do  p u b liczn eg o  o b ro tu  o d w ie  k o le jn e  b y łe  
f irm y  p ań s tw o w e : k ra k o w s k ą  „V is tu lę ”  i So k o ło w sk ie  
Z a k ła d y  M ię sn e  o d b y ło  s ię  —  d e lik a tn ie  m ó w ią c  —  w  
bardzo  n e rw o w e j atm osferze . W  o s ta tn ie j c h w il i  pod ­
n ies io n o  c e n y  a k c j i „ V is t u l i ”  z 100 do 140 tys . zł, z ak ład ó w  
z S o k o ło w a  —  z 65 do  70 tys . zł. Z a ło g i p o czu ły  się

D o c h o d o w e
p r y w a t y z a c y j n e  | w y c i n a n k i

oszukane.
Pracownicy „V istu li”  twierdzą, 

że w ten sposób wyciągnięto im z 
kieszeni 5 mld zł —  o tyle bowiem, 
w wyniku podniesienia ceny akcji, 
wzrosła kwota, jaką załoga powin­
na zapłacić skarbowi państwa w 
zamian za zagwarantowane jej u- 
działy w prywatyzowanym przed­
siębiorstwie. Podobnie w Sokoło­
wie.

Zarazem podniesienie ceny akcji 
nie rozładowało kolejki „inwesto­
rów z zewnątrz” , którzy w ciągu 
kilku godzin rozkupili wszystko, co 
im zaoferowano za pośrednictwem 
Banku Śląskiego. Większość chęt­
nych nie docisnęła się do kasy, 
Nabyli akcje ci, co mieli najmoc­
niejsze łokcie lub stać ich było na 
wynajęcia „staczy” . Posiadacze ak­
cji liczą na wysokie zyski przy ich 
odprzedaży na giełdzie. Czy trafnie 
przewidują —  czas pokaże. Na pe­
wno jednak stracił skarb państwa.

Gdyby— obserwując zaintereso­
wanie akcjami tych dwóch firm —  
zdecydowano się na ustalenie au­
tentycznie „rynkowej” ceny akcji a 
nie jedynie na ich ograniczoną ko­
rektę, wpływy budżetu z subskryb- 
cji mogłoby być znacznie wyższe, 
być może nawet dwukrotnie. Ale 
konflikt z załogami zakładów był­
by jeszcze ostrzejszy. W płaty zało­
gi za „akcje pracownicze” musiały­
by być wtedy jeszcze wyższe i jest 
bardzo prawdopodobne, że prywa­
tyzacja odbyłaby się. wówczas bez 
udziału pracowników, bo załóg nie

byłoby stać na skorzystanie z zare­
zerwowanych dla nich akcji.

Przykład „V istu li” i Sokołows­
kich Zakładów Mięsnych pokazuje 
jeden z dylematów, towarzyszą­
cych dokonującym się u nas prze­
kształceniom własnościowym. Do 
kogo przede wszystkim powinny 
być adresowane propozycje prywa­
tyzacyjne? Do załóg, z których pra­
cy powstawał kierowany do pub­
licznej sprzedaży majątek, czy po 
prostu do ludzi, mających pienią- 
dze i przychodzących „na gotowe ? 
Obecnie obowiązujące przepisy 
próbują znaleźć rozwiązanie po­
średnie. Nabywcy akcji z zewnątrz 
płacą ich pełną cenę. Część akcji 
jest jednak zarezerwowana dla 
pracowników po cenach preferen­
cyjnych, wynoszących połowę tego, 
czego żąda się od nabywców „ob­
cych” . To, co miało być „złotym 
środkiem” , okazuje się coraz częś­
ciej przeszkodą, o którą potykają 
się realizatorzy zamierzeń prywa­
tyzacyjnych.

Praktycznie nikt poza skarbem 
państwa (reprezentowanym na 
ogół przez Ministerstwo Prze­
kształceń Własnościowych) nie 
jest zainteresowany tym, by pry 
watyzowane na drodze kapitało 
wej przedsiębiorstwa sprzedawa­
ne były według ich rzeczywistej 
wartości. Z oczywistych powodów 
nie są tym zainteresowani nabyw­
cy akcji trafiających do „oferty pu­
blicznej” . Sprzedażą zakładów we­
dług łch

rzeczywistej wartości nie są też 
jednak zainteresowane załogi.

Dochody z emisji akcji nie trafia­
ją  bowiem do kasy przedsiębiorst­
wa. a do budżetu państwa, bo — 
formalnie rzecz biorąc —  państwo 
est właścicielem prywatyzowane­

go przedsiębiorstwa, a nie załoga.

Załoga kupuje akcje ze zniżką (z 
puli dla niej zarezerwowanej) musi 
jednak za nie zapłacić tym więcej, 
im wyżej akcje zostały wycenione. 
Im drożej za akcje płacą nabywcy 
„z zewnątrz” , tym wyższa jest tak­
że cena akcji, rozprowadzonych 
wśród pracowników. Przy tym 
układzie interesów, gdzie we wspó­
lnym froncie występują zarówno 
załogi jak inwestorzy spoza zakła­
du, skarb państwa ma nikłe szanse 
na forsowanie swego punktu w i­
dzenia. Znajduje się na pozycji par­
tnera najsłabszego. Zwłaszcza 
konflikt z załogą jest dla administ­
racji państwowej, reprezentującej 
budżet, niebezpieczny.

Załoga może bowiem odmówić 
zgody na prywatyzację, co mocno 
komplikuje proces przekształceń. 
Poza tym, jeśli np. skutkiem kon­
fliktu z załogą jest strajk, od razu 
osłabia to notowania przedsiębior­
stwa na rynku, a zwłaszcza znie­
chęca inwestorów, liczące się na 
światowych rynkach firmy zagra­
niczne itp. Te zaś chciano by 
przede wszystkim przyciągnąć, bo 
ich zaangażowanie daje nadzieję 
na zastrzyk kapitałów, na rzeczy­
wistą restrukturyzację, moderni­
zację, na pozyskanie nowych ryn­
ków zbytu itp

Czy jest to sytuacja bez wyjścia? 
Czy —  szczególnie wskutek obec­
nej sprzeczności interesów między 
załogą a skarbem państwa —  grozi 
nam, że w toku prywatyzacji za

kłady trafiać będą do nowych właś­
cicieli po cenach zaniżonych, nie 
odzwierciedlających poniesionych 
w przeszłości nakładów, prawdzi­
wej ich wartości handlowej? A  co 
najmniej w niektórych przypad­
kach ma to dziś miejsce.

Wydaje się, że niebezpieczeńst­
wo to można by znacznie ograni­
czyć (jeśli nie całkowicie wyelimi­
nować), gdyby zostały spełnione 
dwa warunki. Pierwszy z tych wa­
runków w tym kierunku zmie­
rza zresztą podpisany ze związka­
mi zawodowymi „pakt o przedsię­
biorstwie” —  to zastąpienie częś­
ciowej odpłatności akcji przekazy 
wanych załogom, akcjami „darmo­
wymi” . Mogłyby to być mniejszy 
pakiet niż obecnie, co pozwoliłoby 
uniknąć wzrostu kosztów prywa­
tyzacji, ale dzięki temu rozwiąza­
niu, zniknęłaby przyczyna, skła­
niająca załogi do solidarnego z „ in ­
westorami z zewnątrz” popierania 
zaniżonych wycen prywatyzowa­
nego majątku.

Drugi warunek to zapewnienie 
prywatyzowanym przedsiębiorst­
wom udziału we wpływach z emisji 
akcji. Wtedy także załoga zaintere­
sowana byłaby tym, by sprzedaż 
przedsiębiorstwa następowała po 
możliwie najwyższej cenie, zaś 
„strata” budżetu państwa byłaby 
tylko pozorna. Zasilenie przedsię­
biorstw środkami ze sprzedaży ak­
cji (zamiast budżetu państwa) po­
zwoliłoby szybciej zakłady^ te zmo­
dernizować i dostosować do wa­
runków gospodarki rynkowej. 
Osiągnięte dzięki temu zyski 
przedsiębiorstw trwale zwiększy­
łoby wpływy podatkowe, wzmoc­
niłyby oudżet. To zaś dla budżetu 
korzyść większa niż jednorazowy 
zarobek z „prywatyzacji” .

Zb ign iew  W Ę G L A R E K

P olicy jn y  rzeczozn aw ca
Jeden z mieszkańców wypo­

czynkowej miejscowości B ad  Se- 
geberg w  Niemczech był zaszo­
kowany, kiedy po piątym  w łam a­
niu policja powiadomiła go, iż 
znalazła sprawcę. Okazał się 
nim... policyjny rzeczoznawca.

Złodziejski proceder upraw ił 
ponad dwa lata. Wykorzystując 
możliwości wynikające ze swoje­
go zawodu, opracował bardzo 
prostą metodę. Przede wszyst­
kim wiedział, gdzie warto doko­
nać włamania.

W  czasie kontroli urządzeń za­
bezpieczających brał także dys­
kretnie odciski kluczy, które po­

tem sam dorabiał. Bez problemu 
dowiadywał się też, kiedy w łaś­
cicieli nie ma w  domu. Podjeż­
dżał wtedy służbowym samocho­
dem i w łam anie dla niego z pod­
robionymi kluczami oraz dokład­
ną znajomością urządzeń a la r­
mowych było kaszką w  mleczku. 
37-letni policjant dokonał w  ten 
sposób 70 w łam ań. Skandalicz­
nego posmaku całej tej sprawie 
dodaje fakt, że część łupów 
sprzedawał kolegom policjan­
tom. Przełożeni wiedzieli o tym 
jeszcze w  1991 r., ale nie podjęli 
żadnych działań. Teraz sprawę 
bada specjalna komisja.

zk

C u d zoziem cy  i P o lon u si 
na p o lsk ich  u czeln iach

Prawie 5 tys. cudzoziemców (do­
kładnie 4.976) kształciło się w mi­
nionym roku akademickim w pol­
skich szkołach wyższych —  infor­
muje Główny Urząd Statystyczny.

Niemal co trzeci z nich, to za­
graniczny ^student polskiego po­
chodzenia (1.566). Od roku 
1990/ 91 grono zagranicznych stu­
dentów wzrosło o ponad 500 osób. 
Największym powodzeniem wśród 
studentów z obcymi paszportami 
cieszą się nasze uniwersytety, któ­
re kształciły 1.556 obywateli in ­
nych państw, w tym 678 z kręgów 
polonijnych. Do zawodu lekarza

lub farmaceuty przygotowywało 
się w Polsce 1.291 słuchaczy z za­
granicy (blisko co czwarty z nich 
pochodzenia polskiego), a do zawo­
dów inżynierskich —  1.117 (tylko 
co 10 miał polskich przodków). 179 
cudzoziemców (w tym aż 110 po­
chodzenia polskiego) studiowało 
też w szkołach artystycznych, 308 
w uczelniach ekonomicznych i 109
__ w akademiach rolniczych.
Wśród przyszłych ekonomistów 
słuchaczy wywodzących się z krę­
gów emigracyjnych było 146, a 
wśród przygotowujących się do za­
wodów rolniczych — 29.

(PA P)

Ostatnio —  jak twierdzą kielec­
cy leśnicy —  w lasach tego regionu 
pojawili się kłusownicy, posługują­
cy się noktowizorami, urządzenia­
mi pozwalającymi strzelającemu 
widzieć w nocy.

Kłusownik z noktowizorem wła­
ściwie nie daje jeleniowi, sarnie, 
muflonowi czy dzikowi żadnych

szans, bo zwierzęta wychodzą w 
nocy na żerowanie na otwartą 
przestrzeń. Policja i leśnicy otrzy­
mują informacje o nocnych leśnych 
kanonadach. Od handlujących tu­
rystów zza wschodniej granicy mo­
żna w Kielcach, Skarżysku czy Os­
trowcu kupić noktowizor za 1,5 
min zł, a lunetę snajperską za 160 
tys. (PA P)

Pani Anna B . , pracownica działu 
starodruków Biblioteki Wojewódz­
kiej w —  pomińmy litościwym mil­
czeniem nazwę tego historycznego 
grodu —  była niespotykanie su­
mienna. Nigdy nie zdarzyło się jej 
zamknąć działu, aby wyskoczyć na 
zakupy, mimo że panie z działów 
podręcznego i muzycznego robiły 
to nagminnie.

Pani Ania uważała, że zamyka­
nie działu jest niedopuszczalne, ale 
ponieważ zakupy —  rzecz święta, 
więc znalazła inny, równie wygod­
ny sposób. Jeś li tylko pojawił się 
czytelnik, który zamierzał spędzić 
dłuższą chwilę na wertowaniu ata- 
lasów, katalogów lub poradników, 
pani Ania prosiła go, żeby zwrócił 
uwagę na jej gospodarstwo i szyb­
ko biegła na pobliski bazar. Bardzo 
przy tym lubiła, gdy zaglądał do 
biblioteki doktor wydziału przyro­
dniczego uczelni z sąsiedniego 
miasta, pan Krzysztof A. B y ła  z 
nim nawet zaprzyjaźniona i nic w 
tym dziwnego. Starszy, przystojny 
i szarmancki pan zawsze znalazł 
chwilę, by pogawędzić ze znudzoną 
kobietą. Wypytywał o biblioteczne 
ploteczki, o nowe nabytki biblio­
teki, po czym obiecywał, że zastąpi 
panią Anię, żeby mogła udać się na 
dłuższe zakupy.

W izyty dr. Krzysztofa A. powta­
rzały się co miesiąc. Zazwyczaj 
przeglądał stare atlasy geograficz­
ne, medyczne i przyrodnicze. W i­
dać było, że lubił książki i znał się 
na nich. Często też robił notatki. 
Do obowiązków pani Ani należało 
też dokładne kontrolowanie odda­
wanych książek. Zdarzyło się bo­
wiem, że wypożyczający zakreślali 
interesujące ich fragmenty, robili 
notatki na marginesach, zaginali 
strony itp. Książki oddawane 
przez pana doktora były zawsze w 
absolutnym porządku.

Skandal wybuchł podczas typo­
wania staprch atlasów na wysta­
wę, organizowaną przez bibliote­
kę. Okazało się, że w wielu książ­
kach brakuje bardzo cennych map 
i rycin. Ktoś je powycinał tak per­
fekcyjnie, że czytelnik, który nie 
wiedział, że powinny się znajdować 
w  książce, nie zauważyłby ich bra­
ku.

— Na polecenie dyrektora biblio­
teki sprawdzono wszystkie książki 
z działu starodruków. Zniszczenia 
stwierdzono również w książkach 
przyrodniczych i medycznych. O- 
prócz map, głównie ziem polskich i 
niemieckich brakowało także bar­
wnych sztychów ptaków, zwierząt 
i roślin oraz wizerunków miesz­
kańców różnych regionów Europy 
w ich strojach narodowych.

Pani Ania była przerażona od­
kryciem. Dyrektor niedwuznacz­
nie dawał do zrozumienia, że to jej 
wina, że źle pilnowała zbiorów. 
Zresztą natychmiast o zniszcze­
niach i kradzieży zawiadomił poli­
cję. Funkcjonariusz, który przy­
szedł w tej sprawie do biblioteki 
kazał sporządzić spis uszkodzo­
nych książek oraz wszystkich czy­
telników, którzy wypożyczali je w 
ostatnich latach.

Pani Ania gorliwie przystąpiła 
do pracy. Przerwał ją  dr A., który, 
jak  co miesiąc, przyszedł skorzys­
tać ze zbiorów biblioteki. Pani Ania 
niezwłocznie podzieliła się z nim 
swoimi zmartwieniami, opowie­
działa o wizycie policji i o tym, co 
teraz robi. Pan Krzysztof tak się 
zdenerwował, że —  jak  stwierdził 
nie będzie mógł się skupić, więc 
udaje się na spacer, żeby się 
uspokoić.

Po sporządzeniu spisów policję 
zainteresowało tylko jedno nazwis­
ko —  Krzysztofa A. Okazało się 
bowiem, że korzystał ze wszyst­
kich uszkodzonych książek. Ja k  
przypuszcza policja wynotował in­
teresujące go ryciny i mapy i gdy 
pani An ia wychodziła po zakupy, 
otwierał wytrychem szafy i wyci­
nał cenne karty. Robił to ze wzglę­
dów handlowych— oprawiona sta­
ra mapa może kosztować wiele mi­
lionów, inne ryciny —  kilkaset ty­
sięcy zł. Zniszczenia, jakie poczy­
nił, biblioteka wyceniła na dziesią­
tki milionów złotych. Oczywiście 
nie trzeba dodawać, że na uczelni o 
doktorze Krzysztofie A. nikt nie 
słyszał.

Ja n  MAŁŻA

4 '
Z a p i s k i

Odpoczynek kolonistów.̂ Fot. Waldemar Szmidt

Jak  płynie 
woda 
w rzece?

Pytanie może wydawać się 
banalne lub uważane przez 
niektórych jako temat zastęp­
czy, z rodzaju przysłowiowego 
„lan ia  wody” —  rzeczywistość 
nie potwierdza jednak pierw­
szego wrażenia. Zagadnienie 
jest poważne, o czym m.in. 
świadczy wydzielenie oddziel­
nej dyscypliny nauki, hydrolo­
gii —  badającej wodę i jej 
wpływ na zjawiska zachodzące 
w przyrodzie. Rozwój nauki w 
tej dziedzinie ma kapitalne 
znaczenie dla wielu gałęzi gos­
podarki narodowej. Tyle wstę­
pu, a wracając do zasadniczego 
pytania można zadać sobie py­
tanie pomocnicze — jakie nau­
ki i korzyści mogą osiągnąć z 
tego wędkarze? Woda w rzece 
płynie z różną prędkością, nie 
tylko z taką jaką widzimy na 
powierzchni: zwalnia to znów 
przyspiesza, zwęża się na spa 
dach, przesmykach lub rozle 
wa się szeroko na równinach. 
Nawet na prostych odcinkach, 
w rzece można wyróżnić różne 
prędkości przepływu wody: 
najszybciej woda mknie w sa­
mym środku koryta, wolniej w 
strefie powierzchniowej, a naj­
wolniej w strefie przydennej 
gdy weźmiemiy pod uwagę 
przeszkody denne (kamienie, 
drzewa, itp.) to nawet w głów­
nym nurcie występują miejsca 
wolno płynące, a nawet wody 
stojącej — stąd bytowanie w tej

strefie niektórych bezkręgow­
ców i przebywanie ryb. Woda 
płynąc w swoim korycie, w nu­
rcie, tworzy jakby koncentry­
czną rurę. Na obrzezaćh nurtu 
można wyróżnić strefę wody 
wolniej płynącej, strefę wody 
powierzchniowej, strefę spa­
dów bocznych (zwykle miejsca 
rozwoju roślin i bytowania licz­
nych gatunków zwierząt), stre­
fę brzegową, która oprócz ostoi 
roślin i zwierząt jest miejscem 
rozrodu ryb fitofilnych i wresz­
cie strefę denną, już omówioną. 
Zrozumienie mechanizmów 
przepływu wody w rzece po­
zwoli przede wszystkim węd­
karzom na właściwą ocenę 
przyszłych miejsc połowu i nie 
będzie zaskoczeniem poławia­
nie ryb z głównego nurtu. Ryby 
płynąc pod prąd (niekiedy dają 
oznaki spławianiem się) nie 
muszą w nieskończoność zuży­
wać tyle energii jakby się mog­
ło wydawać — co jakiś czas 
schodzą ku strefie dennej, 
gdzie wypoczywają przed na­
stępną eskapadą.

Jakie 
to ryby wód 
przybrzeżnych 
Bałtyku?
(odpowiednie nazwy ryb od 1 
do 27 wpisać poziomo)
1. Dorasta do długości 30-40 
cm, w części grzbietowej prze­
biega szereg ciemnych plam. 2. 
Podbna do parposza, jest rybą 
wędrowną. 3. M ała rybka uży­

wana na przynętę. 4. Drapież­
nik z rodziny karpiowatych. 5. 
Ryba wędrowna o lin ii bocznej 
silnie powyginanej, objęta o- 
chroną gatunkową. 6. Podobny 
do leszcza, posiada wydłużoną 
płetwę odbytową. 7. Popularna 
płastuga naszych jezior oraz 
rzek. 8. W  czerwcu nie wolno 
jej łowić, gatunek wędrowny. 
9. Drobna rybka powierzchnio­
wa, występuje niemal wszę­
dzie. 10. Masowo poławiana 
przez wędkarzy. 11. Ciało ma 
kształt podobny do strzały, gło­
wa długa, paszcza wyraźnie u- 
zębiona, tworzy spiczasty 
dziób. 12. Pręgowany rozbój­
nik. 13. Ciało silnie wydłużone 
o wężowatym kształcie, płetwa 
ogonowa podobna do wachla 
rzyka. N ie posiada płetw brzu 
sznych. 14. Powierzchnia ciała 
chropowata, pokryta tarczyka­
mi, wyrostkami i kolcami kost­
nymi, głowa duża i szeroka. 
Je s t drapieżnikiem pomimo 
małych rozmiarów 25-35 cm. 
15. Z rodziny okoniowatych,

zmora wędkarzy. 16. Ciało kró­
tkie i bardzo wygrzbiecone. 
Dorasta do 30 cm długości. 
Znana ze swej wyjątkowej o- 
pieki nad potomstwem. 17. Po­
dobna do miętusa, jest żyworo- 
dna. Płetw a odbytowa sięga do 
2/3 długości ciała. 18. Dorasta 
do 20 cm długości, używany 
jest na przynętę na inne ryby 
drapieżne. 19. N ie dziadek 
a....... . M ała rybka pasa przy­
brzeżnego. 20. Ciało wydłużo­
ne, wężowatych kształtów. Je j 
cieniutki ogon służy do czepia­
n ia się o roślinność podwodną. 
Dorasta do długości 15-20 cm. 
21. W ędkarski sezon jej połowu 
rozpoczyna się w styczniu. 22. 
Gatunek z rzędu płastug, z 
wyglądu przypomina skarpa. 
23. Ciało ma przekrój wielo- 
kątny. Bardzo szeroka głowa i 
cieniutki, długi ogon. 24. K re­
wniak okonia. 25. M a charak­
terystyczną przyssawkę. 26. 
Płastuga z kolorowymi krop­
kami. Część łusek przekształ­
cone w kostne płytki. 27. B lisk i 
krewniak leszcza.
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R E K L A M A  ★  G a z e t a  N o w a  ★  R E K L A M A
NR 146 * CZWARTEK * 29 LIPCA 1993

"ROKO" ZIELONA GÓRA TEL. 7 0 0  - 4 3

Firma Bożeny i Wiesława 
Muszyńskich

z a p r a s z a  
do nowo otwartego sklepu 

, , T a p e t y ,  C h e m i a ”  w  D o m u  H a n d l o w y m  

„ C e n t r u m ”  n a  o s i e d l u  „ K o p e r n i k ”  

w  G ł o g o w i e  -  I  p i ę t r o .

P o le c a m y :
O  t a p e t y  w  d u ż y m  w y b o r z e  

O  o k l e i n y  s a m o p r z y l e p n e  d o  

o d n a w i a n i a  m e b l i  

O  k l e j e  d o  t a p e t  i  a k c e s o r i a  

O  f a r b y  w  d u ż y m  w y b o r z e  

O  f a r b y  d o  s a m o c h o d ó w  

O  r o z p u s z c z a l n i k i ,  w y k ł a d z i n y ,  p o r o f l e x y  

O  c h e m i a  g o s p o d a r c z a

S k l e p  c z y n n y  o d  1 0 . 0 0  d o  1 8 . 0 0  

w  s o b o t ę  o d  1 0 . 0 0  d o  1 4 . 0 0  

W ystaw iam y fa k t u r y  VA T

Z a p r a s z a m y
<xt584> \

C E G I E L N I E

J A S I E Ń  

* t e l .  7 1 -0 0 -7 1

K O Ż U C H Ó W  
- t e l .  2 8 2

o f e r u j ą :

*  c e g ł ę  p e ł n ą  -  1 . 6 0 0  z ł

* k r a t ó w k ę  K - 2  -  2 . 7 0 0  z ł

*  d z i u r a w k ę  -  1 . 4 0 0  z ł

Z I E L O N A  G Ó R A  

U L .  W E S T E R P L A T T E  9  

P O K .  2 0 7  

T E L .  6 3 1 - 8 3

P.  H.  W I D  A R
poleca szeroką gamę 

art. gospodarstwa 
domowego

- szkło typu „DURALEX”
- szkło polskich hut szkła

w cenach producenta
- duży wybór AGD

z tworzyw sztucznych 
w bogatej kolorystyce

- teflon, czajniki, termosy.
Wszystkie wyroby 
posiadają atesty.

Z A P R A S Z A M Y  

c o d z i e n n i e  

o d  g o d z .  8 . 0 0  d o  g o d z .  1 6 . 0 0  

w  s o b o t y  

o d  g o d z .  8 . 0 0  d o  g o d z .  1 5 . 0 0

L U B I N  

u l .  W y s z y ń s k i e g o  8  

t e l .  /  f a x  4 2 - 3 5 - 1 1

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P r o d u k c y j n o - H a n d l o w o - U s ł u g o w e  

„Baspaa” 
Głogów, ul. Sikorskiego 72 

tel. 33-39-87, tel. / fax 33-53-74 
* Poleca Państwu:
B e t o n  t o w a r o w y  w s z y s t k i c h  m a r e k  o  g w a r a n t o w a n e j  j a k o ś c i  

b l o c z k i  b e t o n o w e  M 6 ,  n a d p r o ż a  t y p  L  o d  1 ,20 m  d o  2,70 m  k r e a i  

( 0 )  3 0 0 0 ,  k r a w ę ż n i k  d r o g o w y

* Posiadamy własne środki transportu betonu oraz pompę 
do podawania betonu.

* Ponadto polecamy Państwu usługi koparkami 
typu MENCK, K-406

___________________ Z A  P R  A S  Z  A M  Y  ,,94gl)

K O M U N I K A T  
T E L E K O M U N I K A C J A  P O L S K A  S .A .  

Z A K Ł A D  T E L E K O M U N I K A C J I  
w  Z ie lo n e j  G ó r z e

i n f o r m u j e ,  ż e  w  d n i u  3 0 . 0 7 . 9 3  r .  o  g o d z .  1 8 . 0 0  

w  b u d y n k u  S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  w  D r z o n k o w i e  

o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e  w  s p r a w i e  

m o ż l i w o ś c i  z a i n s t a l o w a n i a  s t a c j i  t e l e f o n i c z n y c h  

d l a  m i e s z k a ń c ó w  D r z o n k o w a .

N A D L E Ś N I C T W O  W Y M I A R K I

w  W y m ia r k a c h  u l. Ł ą k o w a  1

ogłasza
p rz e ta rg  n ie o g ra n icz o n y  n a  w y k o n a n i e  p r a c  r e m o n ­

t o w o - b u d o w l a n y c h  w  n w .  b u d y n k a c h  N a d l e ś n i c t w a :

1 )  s i l n i a  m a ł a  n r  3 3

2 )  s i l n i a  m a ł a  n r  6

3 )  s i l n i a  m a ł a  n r  2 9

4 )  W y m i a r k i  u l .  Ł ą k o w a  n r  1

5 )  J a n i k ó w  n r  1 , 3

6 )  D ą b r o w a  Ł u ż y c k a  n r  1 2

’"'łf"T/T fi*'1
W s z e l k i e  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  z a k r e s u  p r a c  o b j ę t y c h  

p r z e t a r g i e m  m o ż n a  u z y s k a ć  w  s i e d z i b i e  N a d l e ś n i c t w a  

W y m i a r k i  w  W y m i a r k a c h  u l .  Ł ą k o w a  1  p o k o i  n r  5  w  c o d z  

7 . 0 0 - 1 0 . 0 0 .  ‘  '

Z a i n t e r e s o w a n y c h  p r o s i  s i ę  o  s k ł a d a n i e  o f e r t  w  z a k l e j o ­

n y c h  k o p e r t a c h  z  n a p i s e m  „ O F E R T A  B U D O W L A N A  I I ”  

w  s e k r e t a r i a c i e  N a d l e ś n i c t w a  z  p o d a n i e m  t e r m i n u  o r a z  

c e n ę  z a  w y k o n a n ą  r o b o t ę .

D o  o f e r t y  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  z a ś w i a d c z e n i e :

* o  i l o ś c i  z a t r u d n i o n y c h  p r z e z  f i r m ę  o s ó b ,  i c h  k w a l i f i k a c j i  

i  u p r a w n i e ń ,

*  p o t w i e r d z e n i e  p r z e z  w ł a ś c i w y  U r z ą d  S k a r b o w y  

o  n i e z a l e g a n i u  z  p ł a t n o ś c i a m i  p o d a t k ó w

w  t e r m i n i e  1 4  d n i  o d  d a t y  u k a z a n i a  

s i ę  n i n i e j s z e g o  o g ł o s z e n i a .

W a r u n k i e m  p r z y s t ą p i e n i a  d o  p r z e t a r g u  j e s t  w p ł a c e ­

n i e  w a d i u m  w  w y s o k o ś c i  1 0  m i n  z ł  w  k a s i e  N a d l e ś n i c t w a  

n a j p ó ź n i e j  w  o s t a t n i m  d n i u  s k ł a d a n i a  o f e r t .  

N a d l e ś n i c t w o  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r t y  o r a z  

p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  w  c a ł o ś c i  l u b  w  c z ę ś c i  

b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  O  w y b o r z e  o f e r e n c i  z o s t a n ą  p o w i a ­

d o m i e n i  w  c i ą g u  7  d n i  o d  d a t y  o t w a r c i a  o f e r t .

RENAULT MASTER, TRAFIĆ
V#..O f e r t a  s p e c j a l n a

tel. 720000; 720088 
fax 720039

P P H U  " K A R O "  L u b s k o ,  u l .  P r z e m y s ł o w a  7 4

oferuje do sprzedaży ze składu celnego: 
RENAULT MASTER CHŁODNIA -35°Ć rok 1989

- CIĄGNIK RENAULT R-340 rok 1989
- NACZEPA TRAILOR 3-osiowa rok 1984

P o n a d lp .  n a  z a m ó w ie n ie  r e a l iz u je m y  d o s ta w y :
- mini furgony w karoseriach

samochodów osobowych 
-furgony do 1,61
- samochody ciężarowe

Z A P E W N I A M Y  S E R W IS  N A P R A W C Z Y  

- D Y S P O N U J E M Y  C Z Ę Ś C I A M I  Z A M I E N N Y M I

Z A P R A S Z A M Y PP35J

PRACA
DWÓCH doświadczonych, dyspozycyj­

nych. j niemiecki, rosyjski, telefon, sa­
mochód oczekuje poważnych ofert pra­
cy Zielona Góra tel. 67-208 i 65049 

999999991000yg 
ENERGICZNA, pracowita, wyższe tech­

niczne poszukuje pracy . Głogów 
33-26-37 (98/ gl / u). 599gl

MŁODA ambitna osoba, wykształcenie 
wyższe - zawodowe, znajomość j. an­
gielskiego - poszukuje pracy Gorzów 
tel. 235-88 w godz. 7 00-12.00 140go

KUPNO
PODŁOGÓWKĘ kupię. Kożuchów tei.

728 w. 302 po 20.00 (on/41 / 1) 344pp 
DOM z telefonem kupię, ZG tel. 44-09

1273zg

SPRZEDAŻ
KAMERĘ Panasonic M 25 - sprzedam 

Gtogów 33-86-72. (97/ gl / u) 598gl 
PIJALNIA piwa z budynkiem mieszkal­

nym, 9 arów Sława, Powstańców 7, tel. 
64-71. (10/gl/u) 506gl

PIĘTRO domu 5 pokoi, ogród/0.54 ha 
ziemi w Głogowie, ul. Akacjowa — 
sprzedam Sława tel, 65-31 
(102/gl/u) 603gl

PRZYCZEPĘ campingową Niewiadów 
126N 1990 r., cena 29.000.000 zł 
sprzedam. Gubin tel. 831. 1290zg 

SALON gier zręcznościowych - objazdo­
wy Lubin tel. (070) 42-50-90 197lu 

SPRZEDAM duży dom/działka 0,50 ha. 
Dobrzejowice 8, przy trasie Głogów - 
Nowa Sól. Brzeg Głogowski 31-44-29. 
(90/ gl / u) 591 gl

SPRZEDAM lub zamienię na samochód 
kiosk spożywczy przy ul. Grottgera 40 w 
Gorzowie (74gg). 346pp

TANIO sprzedam wypoczynek skórzany. 
Gorzówtel. 32-11-98 po 16.00 (75-GG) 

356pp
TELEWIZOR kolorowy, WSK-125 tanio 

sprzedam. ZG. Storczykowa 28 po 
16.00. 1287zg

MOTORYZACYJNE
SKODĘ 105 S, rocznik 1984, kolor mor­

ski, nadkola, pokrowce, radiomagneto­
fon plus kolumny, autoalarm plus nowe 
części zamienne. Głogów 34-27-57 
wew. 557 po 20.00 999999999578gl 

DEUTSCHAUTO,— naprawy VW, AUDI, 
OPEL, FORD i inne zachodnie. Diag­
nostyka silników, blacharstwo, lakier- 
nictwo. Naprawy powypadkowe na u- 
bezpieczenia. Świdnica k/ Zielonej Gó­
ry ul. Kosynierów 6. tel. 731-69 w godz. 
8.00-18.00. 922yg

TRABANTA combi, przegląd X.93 r.. al­
ternator, instalacja 12V sprzedam. Zie­
lona Góra, tel 627-07 1015yg

K O M IS  SA M O CH O D O W Y  
A N N Y  H A B E R K IE  W IC Z
RACULA ul.Głogowska 1 

p r z y j m i e  w s z y s t k i e  

t y p y  s a m o c h o d ó w  

i  p r z y c z e p  d o  s p r z e d a ż y  

p r z y  3 %  p r o w i z j i .  

P r o w a d z i  t a k ż e  s k u p  

i  z a m i a n y  s a m o c h o d ó w .

N a  m i e j s c u  j e s t  w a r s z t a t ,  

k t ó r y  u d z i e l a  f a c h o w y c h  

p o r a d  i  p r z e g l ą d ó w .

(pp 34 7

LOKALE
PILNIE sprzedam mieszkanie własnoś­

ciowe Lubin ul. Modrzewiowa 6 / 20 po - 
południu. 199|U

LOKAL (biura, sklep, hurtownia, produk­
cja itp. ) do wynajęcia. ZG. tel. 229-84 

1288zg
MIESZKANIE 3-pokojowe do wynajęcia. 

Zfelona Góra tel. 675-93 w godz. 
10.00-18.00. 1012yg

MŁODE małżeństwo wynajmie kawaler­
kę, ZG tel. 225-03 po 19,00. 1014yg 

POSZUKUJĘ do wydzierżawienia pomie­
szczenia magazynowego do 200 m kw

ZIELONA 01. JflWB Z
TEL.62Z-18w.1S3

R E K L A M Y  Ś W I
■ ■’ • ; ••• :• :< .............

PLANSZE REKLAM

O K A Z JA  !!! A N T EN Y  SA T EL IT A R N E

r a t y*  już za 4 . 5 0 0  t y s .  komplet! z montażem! 
czasza 80 cm, konwerter Continental!!! w t i

*  wyświetlane funkcje na ekranie, płynna regulacja wizji i fonii 
(również satelita po polsku) timer, zegar, stereo, radia satelitarne

* super głowica od 950 do 2050 MHz
* w sprzedaży: L O T O S ,  A S T R A  C A R O ,  P A C E ,  A M S T R A D  3 1 0 ,  3 2 0  

o r a z  5 1 0  (z wideokryptem na karty)
* dla zamiejscowych R A B A T  d o  2 5 0  t y s .  z ł  ! !  G W A R A N C J A  ! !

*  R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  I Z A Ś W I A D C Z E Ń .

*  A T R A K C Y J N E  C E N Y  H U R T O W E  ! ! !

NOWA SÓL ul. Św.Barbary 14. tel. 31-49, GŁOGÓW ul. Sikorskiego 28, tel. 34-28-44 
__________________  od 9.00 do 17.00. (u.^

Z a k ł a d  U s ł u g o w o  

- R e m o n t o w y

S .  M .  „ N a d o d r z e ”

G ł o g ó w  u l .  W i e r z b o w a  3

zatrudni od zaraz 
na czas określony 
operatora żurawia 

szynowego.

M Ą K A  
Z  I M P O R T U

- p s z e n n a  „ 5 5 0 ”
- 4 .7 0 0

- ż y t n i a  „ 8 1 5 ”
• 3 .4 0 0 .

P P U H  „ B O X P O L ”  

N o w a  S ó l  

u l .  S t a s z i c a  1  ( b a z a  L P B P )  

t e l .  7 2 - 2 1  w .  3 4 3 ,  2 3 9 .

<zii-oiei vi

z telefonem - Gorzów Wlkp. lub okolice 
Wiadomość: Szczecin tel. 521-969.

137go

NIERUCHOMOŚCI
DOM (działalność gospodarcza) 650 min 

zł - sprzedam. Głogów ul. Okrężna 45 
(95/gl / u) 596gl

PILNIE sprzedam dom 300 m kw. - wy­
kończony - os. Słowackiego.-ZG tel 
65-870 lub 66-558. 1251zg

WYNAJMĘ (płatne za rok z góry), sprze­
dam lub zamienię na dom nad jeziorem 
- mieszkanie dwupokojowe, telefon, u- 
rządzona kuchnia. Głogów 33-48-84. 
(99/gl / u) 600gl

LEKARSKIE
MEDIKROL - Prywatna Przychodnia. ZG 

ul. Szczekocińska 5 (od Botanicznej)
15.00-18.00, tel. 55-06. Stomatolog
9.00-20.00. 983yg

ROŻNE
,,ITALIA" sklep z tanią odzieżą impor­

towaną z Włoch ogłasza wyprzedaż 
towaru (obniżka cen towaru o 50%). 
Zielona Góra ul. Wazów 34, wejście od 
ul. Spokojnej. 1011 yg

GARAŻ w Głogowie — sprzedam. Wiado­
mość 33-41-19. (96/ gl/ u) 597gl 

HURTOWNIA zaprasza na kiermasz. 
Proponujemy szeroki wybór dresów. 
Zietona Góra ul. Boh, Westerplatte 11 
pokój 713, VII p. (biurowiec) tel. 42-31 
w. 344. 1006yg

WCZASY w Wisełce k/ Międzyzdrojów 
O. W. ..Oleńka”- serdecznie zaprasza. 
Zapisy przyjmujemy w Zielonej Górze 
pod numerem tel 46-51 wew. 238.

274pp

USŁUGI
KASETONY drewniane, pawlacze, zabu­

dowa wnęk, osłony grzejników. Żukowi­
ce 88. tel. 34-66-24 (wieczorem). 
(87/ gl / u) 588gl

KRĘGI na studnie, osadniki, szamba eko­
logiczne. małe biologiczne oczyszczal­
nie ścieków — dostarcza „BUDBET", 
Bobrowice 28a, tel 92 997yg

MÓNTĄŻ zalbżji! LObin tel. grzeczrioś- 
ciowy 42-59-44 w godz. 16.00-18.00.

2001u
WSZELKIE naprawy samochodów na­

prawy powypadkowe, blacharstwo, la­
kierowanie, przygotowanie pojazdu do 
rejestracji. ZG ul. Dożynkowa 3 Jęd­
rzychów. gsoyg 

ZAKŁAD Szklarski, Żary-Kunice ul. Puła­
skiego 62- usługi i wyroby ze szkła 
(lustra, szafki, chlebaki, stoliki). 14zt

TAPICERSTWO
- W E R S A L K I

- F O T E L E

- K R Z E S Ł A

ZIELONA GÓRA, WODNA 10 
tel. 28-256

MATRYMONIALNE
„ZBYSZKO" 65-958 Zielona Góra 8, box 

109. Kojarzy małżeństwa. Pomaga sa­
motnym. 975yg

TOWARZYSKIE
AGENCJA Tl AMO to nie tylko towarzyst­

wo czarujących Pań, ale także przeży­
cia których nie sposób zapomnieć. 
Skuś się — zadzwoń. Zielona Góra tel. 
673-63. Zatrudnimy panie i zapewnia­
my zakwaterowanie. 930yg 

AGENCJA Towarzyska „NICOLE" pole­
ca niezapomniane chwile spędzone w 
towarzystwie miłych i atrakcyjnych pań. 
ZG tel. 63-230. Zadzwoń! Zatrudnimy 
panie. 964yg 

AGENCJA Towarzyska AMANDA zape­
wnia towarzystwo miłych i atrakcyjnych 
Pań przez całą dobę ZG tel. 685-85.

944yg

Muzei
Zielon
czynne 
sob., 
10.00- 
Rzeźba 
rów w 
X IX  w. 
lat oroś 
Muzeu 
wie; Z< 
X IX  w. 
grafie i 
rka. 
Lubus 
Drzon 
pt. — 
10.00- 
wystav
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Biblioteka, ale jaka I N o w e  g a r a ż e
P i a s t a  I ł o w a

Przygotowujący się do I- 
Il-ligowych rozgrywek piłka­
rze P iasta  Jłowa rozegrali w 
Zgorzelcu mecz kontrolny. 
Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem iłowian 3:0 
(2:0). B ram ki zdobyli: E d ­
w ard K likuszow ian — 2 i 
M arcin  Kucharski.

W  najbliższy piątek 
(30.07.) o godz. 11.00 w  kolej­
nym sparringu P ia s t spotka 
się ze S ta lą  Chocianów.

M i s t r z o s t w a  
P o l s k i

| j u n i o r ó w  w  1. a .
W  W arszaw ie odbyły się 

mistrzostwa Polski juniorów 
| w lekkoatletyce. J a k  już in­

formowaliśmy tytu ły m ist­
rzowskie zdobyli P io tr  R y ­
siukiew icz (Zew Świebo­
dzin) —  400 m oraz Am elia 
B ie len ik  (Astra Nowa Sól) —  
400 m ppł. Oto miejsca pozos­
tałych zawodników z wojewó­
dztwa zielonogórskiego: 2. 
Krzysztof Kuźnik (Lubtour 
Zielona Góra) —  tyczka, 3. 
Paw eł M alinow ski (Lub ­
tour) —  tyczka, Sław om ir 

I D alecki (Lubtour) —  osz­
czep, 4. Danuta Brzeska 
(Lubtour) —  3000 m, 5. G ra ­
żyna Ju sko w iak  (Nadodrze
Powodowo) —  dysk, M arek 
Drżała (Carina Gubin) —  
3000 m, Konrad Wawrzy- 
kowski (Astra) —  5000 m, 6. 
Robert W ilk  (Nadodrze) 
trójskok, 7. sztafeta 4x400 m 
— Ew a  Najgebauer, A- 
gnieszka Zam broń, L ilia ­
na Jankow iak , Ju s tyn a  
Chrostowska (Lubtour), 
Beata  Ś liw ińska  (Nadod­
rze) —  oszczep, Anna So ł­
tysik  (W icher Zbąszyń) —  
300 m ppł., 8. R. W ilk  —  skok 
w  dal, 9. E . Najgebauer— 200 
m, Dam ian Sadza (Isk ra  
Wolsztyn) —  1500 m, Bog­
dan M ichaś (Nadodrze) —

I trójskok, 11. Bogusław  M io ­
tła  (Nadodrze) —  dysk, 12. 
Agnieszka Zam broń (Lub- 

| tour) —  skok w  dal.

S t a r t o w a l i  
| b r y d ż y ś c i

W  V I I  brydżowym turnieju 
korespondencyjnych mist 
rzostw Polski par w  Zielono 
górskiem uzyskano w yn ik i —  
Wolsztyn: 1. E . K u lus —  T. 
Rudziński, 2. P. E r te l —  K.

| Mońko, 3. M. Dobak —  J .  
Olejniczak. Żary: 1. A. Adam 
czyk —  K . Beyga.

Okręgowy Związek Brydża 
Sportowego informuje, że 
zgłoszenia do drużynowych 
rozgrywek sezonu 1993/94 
będą przyjmowane do 5 wrze 
śnia br.

Wojewódzka i Miejska Bibliote­
ka Publiczna im. C. K . Norwida w 
Zielonej Górze ma czternaście filii 
w naszym mieście. Dawniej miała 
je także i w innych miejscowoś­
ciach, ale obecnie biblioteki w gmi­
nach są pod opieką samorządu. 
Tam gdzie wójtowie nie żałują pie­
niędzy na oświatę, funkcjonują 
nadal, inne z braku funduszy upa­
dły. Tym, które się „ostały” , zielo­
nogórska biblioteka zapewnia nie­
odpłatną pomoc w szkoleniu praco­
wników. Sama też ma wiele pro­
blemów, ale chociaż o fachowo 
przygotowanych bibliotekarzy nie 
musi się martwić.

Ja k  każda instytucja budżeto­
wa, ma problemy finansowe. Pie ­
niądze nie napływają systematycz­
nie i w takiej sytuacji trudno cokol­
wiek planować. Przez lata istnie­
nia poptrzeby remontowe spotęgo­
wały się. Trzeba naprawić ciekną­
cy dach i zająć się częścią niską

budynku, w której pękają ściany 
na skutek nieutwardzenia gruntu 
przy budowie gmachu. Przydałoby 
się także przyłączyć bibliotekę do 
sieci elektrociepłowniczej, aby 
zmniejszyć zanieczyszczenie po­
wietrza nad zielonogórską Starów­
ką.

Mimo trudnej sytuacji material­
nej biblioteka wciąż pomnaża swo­
je zbiory i zakupuje na bieżąco 
cenne nowości. W  tym roku przy­
było 20 tysięcy woluminów za 950 
min zł przy wsparciu finansowym 
miasta, które przekazało na ten cel 
200 min zł. Aby dotrzeć do jak 
najszerszej rzeszy Czytelników, 
powstaje oddział dla niepełnospra­
wnych. Wybudowany jest już pod­
jazd dla wózków i specjalne drzwi 
wejściowe do gmachu. W  planach 
jest skomputeryzowanie biblioteki 
i włączenie jej do ogólnopolskiego 
systemu bibliotecznego.

Marzena ŻO ŁĄ D ZIEJEW SKA

E g z a m i n y  r a z  j e s z c z e
Absolwenci szkół podstawo­

wych, którym  w  czerwcu nie 
udało się zdać egzaminów do 
szkół średnich, mająjeszcze jed ­
ną szansę. Ku rato rium  O św iaty 
postanowiło zorganizować eg­
zam iny poprawkowe z języka 
polskiego i m atem atyki, które 
odbędą się 19 i 20 sierpnia w  
Pedagogicznej Bibliotece Pu b li­
cznej (al. W o jska Polskiego 9,

sala 214) w  Zielonej Górze. N a  
egzam iny przybyć może mło­
dzież z całego województwa, 
oprócz mieszkańców Ż a r i oko­
lic. C i ostatni, egzamin popraw­
kowy do szkół średnich zdawać 
mogą 26 i 27 sierpnia w  Zespole 
Szkół Zawodowych (ul. Zielono­
górska 28) w  Żarach. W szystkie 
egzaminy będą się rozpoczynać 
o godz. 10.00. (b k m )

Większość w łaścicieli samo­
chodów w Zielonej Górze co noc 
sypia niespokojnie. Powodem 
jest brak garażu dla ich samo­
chodów, kupowanych często 
dzięki dużym wyrzeczeniom. Na 
osiedlu Łużyckim  nie było do tej 
pory żadnych garaży, nie licząc 
„n a  dziko”  postawionych bud. 
B y ł za to dwupoziomowy par­
king przy al. Wojska Polskiego, 
w  tunelach którego, samochody 
systematycznie okradano. M ie ­
szkańcy osiedla zwrócili się z 
prośbą o przeznaczenie tego te­
renu pod budowę garaży. Propo­
zycję zaakceptowano i Zielono­
górska Spółdzielnia M ieszkanio­
wa wykupiła plac, który do tej 
pory był własnością miasta, za 
750 min zł.

Budowa zaczęła się w  kw iet­
niu br. Finansu ją ją  przyszli uży­
tkownicy garaży. Będzie ich 112, 
a liczba ta zaspokoi zapotrzebo­
wanie mieszkańców osiedla w 
około dziewięćdziesięciu procen­
tach. Koszt budowy jednego ga­
rażu wynosi średnio 35 min; do­

kładna suma nie jest jeszcze zna­
na i będzie zależeć od powierz­
chni pomieszczenia, która waha 
się w  granicach od 18 do 24 m 
kwadratowych. Zapłatę rozłożo­
no na trzy raty.

J a k  zapewnia wykonawca, ga­

raże zostaną oddane do użytku 
jesienią. T ak  szybki termin 
ukończenia budowy cieszy z pe­
wnością w łaścicieli, których sa­
mochody przez kolejną zimę nie 
będą stały pod blokiem, lecz w 
suchych i dość ciepłych gara­
żach. maż

T r w a  b u d o w a  g a r a ż y  p r z y  a l .  W o j s k a  P o l s k i e g o
F o t .  M a r e k  W o z n i a k

D w a d z i e ś c i a  

w y p a d k ó w  d r o g o w y c h

K u p m y  s o b i e  t o m o g r a f
W  ciągu ostatnich tygodni wpływ 

datków na tomograf komputerowy 
dla Szpitala Wojewódzkiego, wyra­
źnie zmalał —  poinformowała nas 
Teresa W o jc ie c h , starszy in­
spektor W ydzia łu  Źdrowia.

Tomograf kosztuje 5 mld. Do­
tychczas zgromadzono jedynie 
495 m in złotych. Pozostaje mieć 
tylko nadzieję, że zielonogórza­

nie będą hojniej wspierać tę inic­
jatywę. Tomograf ma przecież 
służyć przede wszystkim im.

Wspomoże nas też Je rz y  Ow­
siak przeznaczając na ten cel 
część dochodów z wielkiego kon­
certu, który odbędzie się w  pier­
wszej dekadzie września w  Zielo­
nej Górze.

(ryś)

W  ubiegłym tygodniu w wojewó­
dztwie zielonogórskim wydarzyło 
się aż 20 wypadków drogowych. 
Dwie osoby zginęły, 23 są ranne.

Przyczyną sześciu wypadków 
była nadmierna prędkość jazdy. 1 
osoba zginęła, a 9 zostało rannych.

24 lipca na drodze między Czar- 
nowicami a Stargardem Gubińs- 
kim, kierowca volkswagena golfa, 
po przejechaniu łuku, na prostym 
odcinku drogi nie opanował pojaz­
du, zjechał na lewą stronę i uderzył 
w drzewo. Kierowca zmarł w szpi­
talu, a dwóch pasażerów zostało 
ciężko rannych.

Powodem dwóch kolizji była nie­

trzeźwość kierowców. 21 lipca w 
Nowym Kisielinie kierująca mer­
cedesem kobieta będąc w stanie 
nietrzeźwym, po wyjechaniu z łu­
ku drogi nie opanowała pojazdu. 
Samochód uderzył w skarpę, a po 
odbiciu się od niej dachował. Pasa­
żer mercedesa doznał ciężkich ob­
rażeń.

Z powodu błędów pieszych wyda­
rzyły się 4 wypadki, w których 
zostały ranne 4 osoby. 22 lipca, w 
godzinach rannych we wsi Dłużek 
w gminie Lubsko samochód marki 
ARO  potrącił pieszą, która nagle 
wbiegła na środek jezdni za wcho­
dzącymi na ulicę kurami.

(maż)

B u d o w a ł e m  t e n  k r a j

Nasze miasto odwiedzili dwaj niemieccy turyści z Bremen. Na rowerach górskich 
pokonują codziennie około 80 kilometrów. Chcą zwiedzić Kraków, Oświfcim i 
Zakopane. Zielona Góra wydala im się niestety mało atrakcyjna. Zrobili tu tylko
zakupy i ruszyli w dalszą drogę. „  , . . . . . .

O godz. 02.00 dworzec PKP w Zie­
lonej Górze zaczął powoli pustoszeć. 
Ostatni podróżni zajęli miejsca w 
wagonach. W  poczekalni kilku męż­
czyzn drzemało na drewnianych ław­
kach. Obok nieśmiało przechadzały 
się rumuńskie dziewczynki. Panował 
straszny zaduch.

Moją uwagę przykuł mężczyzna 
siedzący nie opodal drzwi wejścio­
wych. Po krótkiej rozmowie okazało 
się, że jest bezdomny. Poczekalnia to 
jego schronienie. Kiedyś imał się róż­
nych zawodów — raz był murarzem, 
innym razem kopał rowy, pracował 
też przy smołowaniu dachów.

— Budowałem fen kraj, a teraz 
nawet nie mam gdzie mieszkać 

Noce spędza na dworcu, dnie na 
zielonogórskich ulicach. Nie ma żad­
nych źródeł dochodów. Opieka społe­
czna daje mu codziennie bon wartości 
10 tys. zł, za który kupuje sobie skro­
mny obiad w podrzędnym barze. Bar­
dzo często jest to jedyny posiłek w 
ciągu dnia. Czasami przeszukuje 
okoliczne śmietniki z nadzieją, że ~ UilUs, mi6ł\ir>h hutolph Prti-

wie zawsze jest głodny, nigdy jednak 
niczego nie ukradł.

— Wolę się ośmieszyć szukając bu­
telek niż kraść, a potem się tego wsty­
dzić. — mówi z dumą —  Człowiek w 
moim wieku powinien siedzieć w do­
mu, a nie włóczyć się po ulicach i spać 
byle gdzie.

Nienawidzi poczekalni dworcowej. 
Policjanci stale mają do niego preten­
sje, żądają ważnego biletu kolejowe­
go. Ostatnio trafił do sądu. Pusz­
czono go wolno. Nie karze się bezdom­
nych za spanie na dworcach.

Dziwi się, że zielonogórska policja 
wygania z dworca właśnie jego, a 
pozostawia Rumunów. Jest przecież 
Polakiem, tylko pozbawionym do­
mu...

—  Najgorzej jest z Rumunami, kto- 
rzy chodzą brudni i zanieczyszczają 
dworzec. Kiedyś zaraziłem się od nich 
wszami. Przez kilka tygodni smaro­
wałem głowę specjalnymi płynami.

Gdyby dwadzieścia lat temu ktoś 
mu powiedział, że kiedyś będzie tak 
żył, na pewno by nie uwierzył. ^

K o n c e r t

p i o s e n k i

c h o d n i k o w e j
W ielki koncert piosenki chodni­

kowej w Zielonej Górze odbędzie 
się 31 lipca na scenie amfiteatru. 
Początek o godz. 19.00. Plakat za­
powiada liczne atrakcje. Wśród 
nich występy Jacka  Skubikowskie- 
go, Marleny Drozdowskiej &  M ar­
ka, grupy Top One oraz gwiazd z 
M ini Listy Przebojów. Bilety w 
cenie 80 tys. zł można nabyć w 
wielu miejscach w mieście, przede 
wszystkim ze stojącego na deptaku 
samochodu.

Organizatorem koncertu jest 
gdańska firma „Conkret” , która z 
piosenką chodnikową jeździ po Po­
lsce od półtora roku. Stronę zielo­
nogórską reprezentuje dyrekcja 
amfiteatru. Za 10 min zł wynajęła 
artystom scenę. Organizatorzy za­
pewniają trzy godziny dobrej zaba­
wy. Nad bezpieczeństwem będzie 
czuwała policja.

Sprzedano już ponad 50 proc. 
biletów. Najczęściej kupowali je lu­
dzie starsi.

Życzymy dobrej zabawy.
(m t)

K I N A
Zielona Góra
„N YSA ”  — 15.00 Stój! Bo mamuś­
ka strzela (U SA  12), 17.00, 19.15, 
21.30 The Bodyguard (USA 15) 
„W E N U S " — 16.00, 18.00, 20.00
Zakonnica w przebraniu (USA 15)

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w  
Zielonej Górze (pon., wt. — nie­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). W ystaw y czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVII- 
X IX  w. ze zbiorów własnych; Winna 
latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie; Zegary mechaniczne X V III i 
X IX  w. ze zbiorów własnych. „Foto­
grafie i obiekty” Grzegorza Przybo- 
rka.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w  
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. — 9.00-15.30,, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa.

Broń palna ze zbiorów LMW. Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w  Św idn icy 
(czynne 9.00-15.00) — Środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. W y­
stawa biograficzna — Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w  Z ie ­
lonej Górze z siedzibą w  Ochli 
— Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) — Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. W y­
stawy czasowe — Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lu­
dności wiejskiej.

Zielonej Górze czynna od 
10.00-17.00. Wystawa i grafika ar­
tystów z Zaporoża na Ukrainie.

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 
Urząd Wojewódzki 
Urząd Rejonowy 
Urząd Skarbowy 
Urząd Celny 
ZUS

42-81
798-98
50-31

798-98
724-45
684-40

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

Informacja PKP 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, Hand­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Komi­
tet Ochrony Praw Dziecka — Biuro 
Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56

T E L E F O N Y

A RT  10.00-17.00 PL pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon BW A  czynny od 11.00-17.00 
— zmiana ekspozycji. Mała sala — 
Stanisław Antosz — rysunek. 
Galeria  ul. Żeromskiego 12, czyn­
na od 12.00-22.00 — Malarstwo 
Doroty Falkowskiej-Adamiec, An­
toniego Górnika, Franka Dziadka. 
K lub M P iK  czynny od 9.00-17.00. 
W iM B P  im. C. K. Norw ida w

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul. 1 Maja 
Sulechów ul. Wielkopolska 
Świebodzin os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A
Szpital Wojewódzki — centrala

42-61
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19-00) 221-46, 22-797 
Telefon zaufania AIDS 
(10.00-12.00) 719-73

998
999
991
992
993
994 

54-73
917

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej986 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Pogotowie Weterynaryjne 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gó­
ra (7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Reąuies” Zielona Góra ul. Krawie­
cka 2 (do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229 
Informacja PKS 223-01

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP  
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

T  A  X  I
52-37

226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

P O M O C  D R O G O W A
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

S E R W I S  V I D E O  I T V

K u s z ą c y  

k o l o r  m i e d z i
Od lipca 1992 roku z pewnego 

zielonogórskiego przedsiębiorstwa 
ginęły- w tajemniczy sposób duże 
ilości miedzianych przewodów. 
Sprawa wyszła ha jaw  dopiero w 
styczniu tego roku. Podczas czyn­
ności operacyjno-dochodzenio-
wych ustalono, iż sprawcami kra­
dzieży są nieletni z pobliskiego 
osiedla. Grupa składała się z ośmiu 
osób w  wieku od 9 do 16 lat.

Operatywni młodzieńcy, nożyca­
mi do cięcia blachy, przecinali siat­
kę ogrodzeniową, a następnie brze­
szczotem odcinali z bębna zwojo­
wego kilkanaście metrów przewo­
du i wędrowali z łupem do punktu 
skupu metali kolorowych. Tam, 
wykorzystując dowody tożsamości 
swoich rodziców sprzedawali to­
war. Uzyskane w ten sposób pie­
niądze przeznaczali na cele roz­
rywkowe. Gdy gotówka się „roze­
szła” —  wyruszali na kolejną „m ie­
dzianą” wycieczkę.

Podczas czynności dochodzenio­
wych udowodniono im jeszcze kil­
ka włamań do piwnic i hurtowni.

Straty wspomnianego przedsię­
biorstwa oszacowano na 18 min zł.

O losach młodocianych przestęp­
ców zadecyduje sąd dla nieletnich.

(ryś)

Z I E L O N O G Ó R S K A

T E L E W I Z J A

Z T E *  PRZEW0D0WA

20.00 —  Krzyżówka szczęścia — 
teleturniej
20.35 —  „Otępienie” —  film fab. 
prod. U SA  (75 min)

REDAGUJE 
Barbara Kuraszkiowicz 

-Machniak



Lech Poznań liderem w ekstraklasie
S p o r t o w a
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T w a r d a  g r a  i  z a s ł u ż o n y  s u k c e s  Z a g ł ę b i a
S p o ro  e m o c ji i  k i lk a  n ie s p o d z ia n e k  p r z y n io s ła  w c z o r a j ­

sza, d ru g a  k o le jk a  s p o tk a ń  w  I  l id z e  p i łk a r s k ie j .  G K S  
K a to w ic e  i  R u c h  C h o rz ó w  b ę d ą c e  n a  cz e le  t a b e li  p o  
in a u g u ra c y jn e j  s e r i i ,  w c z o ra j  z g o d n ie  s t r a c i ł y  p u n k ty .  
K a to w ic z a n ie  u le g l i  G ó r n ik o w i  w  d e rb a c h  Ś lą s k a ,  n a to ­
m ia s t  „N ie b ie s c y ”  p r z e g r a l i  w  L u b in ie  z Z a g łę b ie m . N o ­
w y m  lid e re m  je s t  s z c z e c iń s k a  P o g o ń . K o le jn e  m e cz e  e k s ­
t r a k la s y  ju ż  w  n a jb liż s z ą  so b o tę  i n ie d z ie lę . Z a g łę b ie  
z a g ra  31 b m . w  K a to w ic a c h .

lawem Misórem. W efekcie bram­karz Ruchu opuścił plac gry na no­szach, a kilka minut później trener chorzowian musiał zmienić także Mo- sóra. Po kilkuminutowej przerwie w grze miejscowi nadal naciskali, ale piłkarze Ruchu pokazali, że organiza­cja gry jest ich mocnq stroną. Zagęścili środek boiska, atakowali lubinian już na ich połowie, próbowali postraszyć. Bezskutecznie, bowiem ten fragment meczu gospodarze rozegrali wręcz po­kazowo. „Mieszali" Sławomir Ma­
jak, Jasiński i Baziuk, a rywale coraz częściej uciekali się do fauli. Ruch także miał dwie dogodne sytuacje, jed­nak Dąbrowski i Dariusz Gęsior ich nie wykorzystali.
W 50 min Nalepka odebrał piłkę chorzowianom, podał ją Jasińskiemu, tem sprytnie wymanewrował dwóch obrońców i uruchomił Majaka. Za faui na ofensywnie grającym nominalnym pomocniku Zagłębia sędzia podykto­wał rzut karny dla gospodarzy, które­go nie wykorzystał Robert Stachur­

ski. Ten sam piłkarz w 78 min. zapo­biegł jednak utracie bramki przez Za­głębie — w zamieszaniu podbramko­wym, po „główce" Mariusza Śrutwy wybił piłkę z linii bramkowej.
Od 70 min. spotkania goście uzys­kali znaczną przewagę, Miejscowi pił­karze wyraźnie tracili siły i kilkakrot­nie pod bramką Jędrzeja Kędziory

Z A G ŁĘB IE  — RUCH  1:0 (1:0).
Zagłębie: Kędziora — Stachu­

rski, Rogowskoj, Lewandows­
ki, Turkowski (od 62’ Kałużny) 
— Nalepka, Machaj, Majak. J a ­
siński (od 72’ Pokora) — Ba ­
ziuk, Świerad.
Ruch: Lech (od 23’ Kołodziej­

czyk) — Fom alak, Wagner, 
Piotr Mosor, Jaw orsk i — Pro ­
bierz, Mirosław Mosor (od 21’ 
Srutwa), Kryger, Gąsior — Po­
siłek, Dąbrowski.
Sędziował Jacek  Granat (War­szawa). Widzów ok. 1000. Żółte kartki: Dariusz Lewandowski (Za­głębie) oraz Piotr Mosór, Dariusz Fornalak i Michał Probierz (Ruch).

Przed meczem nad Lubinem prze­szła gwałtowna ulewa, która wypłoszyła ze stadionu część (i tak nielicznych) widzów Lało jak z cebra przez około pół godziny meczu Tak obfite opady poważnie utrudniły' wa­runki gry Na miękkiej nawierzchni chwilami trudno było utrzymać się na nogach, a śliska piłka stanowiła duże zagrożenie przy interwencjach bram­karzy W tej scenerii piłkarzom obu zespołów należą się gromkie brawa za wysokie tempo giy, nieustępliwość w walce i stworzenie interesującego wi­dowiska.
Od początku miejscowi piłkarze przystąpili do dynamicznych ataków. W 5 min. Dariusz Lewandowski strzałem z półwoleja posłał piłkę tuż nad poprzeczką. Trzy minuty później, 

Krzysztof Nalepka podał do Rober­
ta Stachurskiego, ten „z klepki” do 
Janusza Świerada, na szczęście dla chorzowian, w ostatniej chwili strzał zablokował Grzegorz Wagner. Goś­cie odpowiedzieli kontratakiem duetu 
Adam Posiłek — Roman Dąbrow­
ski, po czym nastąpił soczysty strzał tuż obok słupka
Przewaga lubinian rosła z minuty na minutę Godne odnotowania było dynamiczne uderzeniem woleja jakim popisał się Radosław Jasiński, kilka I innych szybkich akcji, choć nie uwień­czonych strzałami i w 20 minucie stało się. Ze środka boiska nastąpiło jada­nie do Dariusza Baziuka. ten [wciąg­nął z piłką wzdłuż prawej linii, ostro dośrodkowa! na pole karne, a tam już czekał znakomicie ustawiony Świe­rad. Precyzyjna „główka" i 1:0. Jak się później okazało ten efektowny gol był jedynym w meczu.
Piłkarze Zagłębia poszli „za cio­sem”, zakotłowało się przed bramką Ruchu i w 23 min. ofiarnie interweniu­jący Piotr Lech zderzył się z Miros-

było gorąco. W końcówce piłkarze Ru­chu nie przebierali w środkach, gra się zaostrzyła ale gospodarze twardo i na ogół umiejętnie się bronili choć nad­miernie lubiący „kiwki" Jarosław  
Pokora popełnił istotno błędy. Zasłu­żone zwycięstwo Zagłębia.
A oto opinie trenerów obu ekip:
Edward Lorens (Ruch) — Pierw­

sza połowa w naszym wykonaniu była 
słaba. Przecierałem ze zdumienia oczy 
obserwując grę moieli podopiecznych. 
W drugiej odsłonie było już znacznie 
lepiej ale jeśli nic wykorzystuje się 
dogodnych sytuacji to trudno marzyć 
o punktach. Przed końcem meczu „pu­
ściły nerwy moim zawodnikom. Po 
spotkaniu okazało się zc w zderzeniu 
Lecha z Mosórem temu pierwszemu 
musiano nałożyći-zte/y szwy na głowę 
a Mosór ma pękniętą kość przedramie­
nia.

Janusz Płaczek (Zagłębie) — W 
pierwszej połowie zagraliśmy nieźle w 
ataku i znacznie gorzej w obronie. Po 
zmianie stron. Ruch atakował na ca­
łym boisku i muszę przyznać, że w 
poprzednim meczu z Legią grało nam 
się łatwiej. Gdyby Stachurski wyko­
rzystał rzut karny na początku drugiej 
połowy, gra wyglądałaby inaczej. Nie 
mamy jwwncgo zawodnika do wykony­
wania jedenastek, gdyż w poprzednim

spotkaniu Majak, nie potrafił pokonać 
Robakiewicza.

Roman SIUDA 
Zbigniew SZARMACH

W pozostałych meczach uzyskano następujące wyniki: „Tygodnik Mi­
liarder” Pniewy — Stał Stalowa 
Wola 0:0. Hutnik Kraków — Legia 
Warszawa 0:0. Polonia Warszawa— Wisła Kraków 1:2 (1:0). Bramki: dla Polonii — Paweł Kowalewski (16); dla Wisły — Grzegorz Szeliga (76) i Paweł Kozak (88). Pogoń Szczecin— Warta Poznań 2:0 (1:0). Bramki: Waldemar Jaskulski (27), Maciej Sto­larczyk (56). Siarka Tarnobrzeg — 
Stał Mielec 3sl (1:0). Bramki dla Siarki. Robert Piekarski (20), Cezary Kucharski (61), Piotr Woźniak (71), dla Stali: Rafał Ruta (90). Górnik 
Zabrze — GKS Katowice 4:2 (1:1). Bramki dla Górnika. Ryszard Staniek— 2 (60 karny, 88 karny), Krzysztof Zagórski (27 głową), Ryszard Kraus (87 głową), dla GKS: Marek Świer­czewski (39 karny), Zdzisław Strojek (58) Lech Poznań — Widzew Łódź 
3:1 (3:0). Bramki: dla Lecha — Jacek Dębiński <3), Kazimierz Moskal (32), Mirosław Trzeciak (38); dla Widzewa— Marek Koniarek (63). ŁKS Łódź — 
Zawisza Bydgoszcz 2:0 (1:0). Bra­mki. Andrzej Ambrożej (18), Tomasz Wieszczycki (63).
Tabela1. Lech 2 3 4:22. Pogoń 2 3 3j13. Zagłębie 2 3 3:24. Siarka 2 2 4:35. Ruch 2 2 3:26. Katowice 2 2 5:5 Górnik 2 2 5:58. TM Pniewy 2 2 1:19. Stal St.' Wola 2 2 0:010. Widzew 2 2 3:411. Stal M. 2 2 2:312. Warta , 2 2 1.213. Hutnik 2 1 0:114. ŁKS Łódź 2 0 2:015. Wisła 2 0 3:216. Polonia 2 0 2:517. Zawisza 2 0 0:318. Legia 2 -1 2:2

*  S t a l - F a r b p o l  g o ś c i  t a r n o w i a n

*  P o  r a z  o s t a t n i  c z a r  p a r  w  Y o j e n s

D z iś  o d b ę d ą  s ię  m ecz e  11 r u n d y  ż u ż lo w e j e k s t r a k la s y .  Z  
lu b u s k ic h  d ru ż y n  w y s t ą p i je d y n ie  g o rz o w s k a  S t a l ,  k tó r a  
p o d e jm ie  U n ię  T a rn ó w . W  s p o tk a n iu  ro z e g ra n y m  a w a n ­
sem , M o to r  L u b l in  p o k o n a ł K S  M o r a w s k i  Z ie lo n a  G ó ra  
58:32. W  so b o tę  31 b m . w  V o je n s  (D a n ia )  w  f in a le  m is t ­
rz o s tw  ś w ia ta  r y w a l iz o w a ć  b ę d ą  n a j le p s z e  d u e ty .

Gorzowska Stal-Farbpol nie prze­
grała dotychczas spotkania na włas­
nym torze. Tym razem jednak o pun­
kty nie będzie łatwo. Podopieczni 
trenera Stanisława Chomskiego, 
awizują bowiem krajowy skład, a ich 
rywale przyjadą z Anglikiem Jo e  
Screenem. Dzisiejsze spotkanie roz­
pocznie się o godz. 16 00, a zespoły 
wystąpią w następujących składach: 
Unia — 1. Ja ce k  Rempała, 2. Grze­
gorz Rempała, 3. M irosław  C ie r­
niak, 4. P io tr Leśniowski, 5. Jo e  
Screen, 6. Paweł Jachym . St al-Fa­
rbpol — 9. P io tr Świst, 10. Mariusz 
Staszewski, 11. Marek Hućko, 12. 
Ja ros ław  Łukaszewski, 13. P io tr  
Paluch, 14. Robert Flis. W  pierw­
szej rundzie tarnowianie wa-grali 
46:44.

W7 pozostałych meczach zmierzą 
się. Stał Rzeszów — RO W  Rybnik 
(41:49), Apator Toruń — Unia Le ­
szno (43:47), Sparta W rocław  — 
Polonia Bydgoszcz (49:41).

Dziś odbędą się także spotkania 13 
kolejki II ligi. A oto zestaw par: Śląsk 
Świętochłowice — Kolejarz Opo­
le (27:G3), Polonia P iła  — KKŻ

Krosno (42:48), Start Gniezno — 
Włókniarz Częstochowa (46:44), 
Iskra Ostrów — GKM Grudziądz
(37:50). Pauzować będą Wybrzeże 
Gdańsk i Wanda Kraków.

W  sobotę na torze zbudowanym 
przez słynnego duńskiego żużlowca 
Ole Olsena, odbędzie się ostatni w 
historii finał mistrzostw świata w 
jeździe parami. W’arto przypomnieć, 
że w 1971 roku w Rybniku, na naj­
wyższym stopniu podium stanęli Po­
lacy Andrzej Wyglenda i Jerzy 
Szczakiel. Ale to już historia. Od 
przyszłego roku, po wprowadzeniu 
imprez Grand Prix (zamiast finału 
IMŚ) oraz nowej formuły drużyno­
wych mistrzostw świata, dla duetów 
nie będzie już miejsca.

A zatem kto sięgnie po ostatni 
tytuł? Mistrzowskiej korony bronić 
będą Amerykanie, którzy wygrali te­
goroczny półfinał we włoskiej miejs­
cowości Lonigo. Najgroźniejszymi ry-, 
woalami Jankesów będą Duńczycy i 
Szwedzi. W  imprezie wystąpią także 
biało-czerwoni, którzy w bydgoskim 
półfinale zajęli trzecie miejsce, głów­
nie za sprawą znakomicie dyspono­

wanego Tomasza Golloba. W  Yo­
jens nie będzie jednak słabeuszy i 
realnie oceniając szanse nasi repre­
zentanci, mają możliwość nawiąza­
nia wyrównanej rywalizacji z Węg­
rami i Australijczykami.

A oto jak przedstawia się lista star­
towa. 1. Leigh Adams, 2. Jason 
Lyons, 15. Craig Boyce (Austra­
lia), 3. Martin Dugard, 4. Joe 
Screen, 16. Gary Havelock (Ang­
lia), 5. Sam Ermolenko, 6. Ronnie 
Correy, 17. Greg Hancock (USA), 
7. Tomasz Gollob, (Polonia), 8. 
Piotr Świst (Stal-Farbpol), 18. 
Piotr Baron (Sparta-Polsat Wroc­
ław) —  Polska, 9. Zoltan Adorjan, 
10. Josef Petrikovics, 19. Zoltan 
Hąjdu (Węgry), 11. Hans Nielsen, 
12. Tommy Knudsen, 20. Brian 
Karger (Dania), 13. Per Jonsson, 
14. Tony Rickardsson, 21. Henrik 
Gustafsson (Szwecja).

* 15 sierpnia br. w Pardubicach 
(Czechy) odbędzie się finał indywidu­
alnych mistrzostw świata juniorów. 
Polskę reprezentować będą: Piotr 
Protasiewicz (KS Morawski Zielo­
na Góra), Adam Łabędzki (Unia 
Leszno), Piotr Baron (Sparta-Po­
lsat Wrocław), Grzegorz Rempała 
(Unia Tarnów) i Tomasz Bąjerski 
(ApatorToruń). Biuro Imprez i Tury­
styki „B liT " w Zielonej Górze organi­
zuje wyjazd na zawody. Szczegóły w 
siedzibie biura przy al. Niepodległo­
ści 36 (telefon 55-57).

Marek STANISZEWSKI

• i

f W Dębnie odbył się mocz I rundy szczebla okręgowego Pucharu Polski, w któiym Dąb pokonał szczeciński Hutnik 2:0 (0:0). Bramki: Zdzisław 
Dudziec (58 — rzut karny) i Robert 
Sielicki (63). Zespół Dębu zagrał w składzie: Skrzyński — Wiatrowski, 
Adamkiewicz, Marszał, Żygadło — 
Szweda, Wróblewski. Zając, Du­
dziec — Sielicki, Woźniak. Żółta kartka: Marszał. Sędziował Grzegorz 
Kasperkiewicz (Poznań). Widzów ok. 400.
Spotkanie przebiegało jwd dyktan­do gospodarzy którzy w pierwszej po- łowie stworzyli kilka dogodnych sytu­acji pod bramką Wojtkowskiego. W 57 min. za faul na Dudźcu sędzia podyk­tował karnego. Poszkodowany ostiym strzałem iwd poprzeczkę uzyskał pro­wadzenie., Sześć minut później po ko­ronkowej akcji Dębu lewą stroną Sie­licki z najbliższej odległości ustalił wy­nik meczu. W ostatnich minutach trzykrotnie przed szansą stawali pił­karze Hutnika ale Skibiński przegry­wał pojedynki z dobrze dysponowa­nym Skrzyńskim.

J .  Dob.

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia
12.15 „Klub Paradise” (14) — 
„Wielka rozgrywka” — serial 
krym. prod. USA
13.10-15.15 Jedynka na niepogodę
13.15 W  krainie łosi — film przy­
rod. Joanny Wierzbickiej
14.00 Proszę nie karmić łabędzi — 
reportaż z Pojezierza Kaszubskiego
14.15 Ludzie i ptaki — film dok. 
Joanny Wierzbickiej ' 
14.35 W  rajskim ogrodzie — Lilie
— film dok. Wojciecha Popkiewicza
14.50 Małpy (7) — Mały Rogers 
wyrwany z objęć śmierci — serial 
przyrodniczy prod. austral.
15.15 Kino wakacyjne — „Widget” 
(3) — „Kona, wieloryb urodzony w 
niew-oli” — serial1 prod. USA — 
„Nieustraszeni” (24) „Słynne 
skrzypce" — serial prod. kanad. 
16.05 Teleferie — Za żadne skarby 
oraz film z serii „Niezwykłe mu­
zea” — „Muzeum oświaty”
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Muzy pod gruszą — program 
kulturalno-artystyczny
18.00 Dzika Ameryka Ptasie gody
— serial dok. prod. USA
18.20 Muzy pod gruszą (cd)
19.00 Wieczorynka „Leśna rodzi­
na”
19.30 Wiadomości 
20.15 „Klub Paradise” (14) — 
„Wielka rozgrywka” — seria] 
krym. prod. USA
21.10 Tylko w Jedynce
22.00 Mikrofon i lakierki — pro­
gram rozrywkowy
22.45 Wiadomości gospodarcze 
23.05 Muzyczna Jedynka
23.10 Świat nie przedstawiony — 
Bilet do wieczności — film dok. 
Lw y Borzęckiej

23.40 Wiech na dobranoc — Pół­
torej usterki
23.45 Gorąca linia red. Janiny Pa­
radowskiej
23.55 „Barwy miłości" — „Soból i 
panna” — film fab. prod. pol., 
(1983, 90 min.), reż. Hubert Dra- 
pella, wyk. Jolanta Nowak. Jacek 
Bromski, Jan  Englert, Anna Mile­
wska, Józef Duriasz 
01.25 „Maigret” (1/ 6) — serial 
krym. prod. ang., 1991, reż. James 
Cellan Jones, wyk. Michael Gam- 
bon, Ciaran Madden, Geoffrey Hut- 
chings
02.45 Zakończenie programu

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Kot w butach” — „Syrenka" — serial prod. jap.
9.10 Życie w ZOO — seria) przyrod­niczy prod. USA
9.35 „Pokolenia" — serial prod USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Europy Allgau — serial dok. prod. holend.
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Gang Olsena" — komedia prod. duńskiej
15.25 Powitanie
15.30 Wielka piłka
16.00 Panorama
16.05 Najmniejsze i największe ok­ręty RP — film dok. Zbigniewa Wawra o historii Polskiej Maryna­rki Wojennej
16.35 Lato w Polsce
16.55 W cieniu Kremla — reportaż
17.30 „Pokolenia" — sferial prod. USA
17.55 Halo dzieci — „A kuku, panie

Kruku”
18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny 
19.05 Kobiety jazzu — wokalistki 
Wczoraj i dz"iś — film dok. prod. 
USA
19.35 Maraton trzeźwości — spot­
kanie z poetą — koncert
20.10 Miłosz Magin — reportaż 
Andrzeja Wasylewskiego o życiu i 
działalności polskiego pianisty i 
kompozytora zamieszkałego we 
Francji
21.00 Panorama 
21.30 Sport
21.45 „Co się zdarzyło?” — dramat 
obycz. prod. USA, (1991, 94 min.), 
reż. David Greene, wyk. Vanessa 
Redgrave, Lynn Redgrave, John 
Glover
23.35 Camerata 2 przedstawia — 
Muzyka w Lodzi
24.00 Panorama
00.05 Zakończenie programu

Wiadomości: co godzinę 
16.00 Wiadomości + Lubuskie Ak­
tualności 
BBC: 22.00
6.05 RADIOPORANEK
9.05 Radio-Bazar
10.05 RADIO-TERAZ — T. Krupa
14.10 Powt. mag. „Spotkania z mu­
zami"
15.05 Audycja Impulsy
15.15 Koncert „Grają i śpiewa ia" 
16.20 Recital...
16.30 Reportaż I. Linkiewicz
17.10 Nie taki diabeł straszny
18.10 Muzyczny relaks
18.15 Radio-Kukulka
19.10 Gramofon — aud. A. Nawro­
cki
20.05 RADIO-WIECZÓR — C. Ga­
lek
23.05 Nocne Marki

Podczas lekkoatletycznego mi­
tyngu we włoskiej miejscowości Sest- 
riere, Brytyjczyk Colin Jackson u- 
stanowił rekord Europy w biegu na 
110 m ppł. czasem 12,97 (trzeci rezul­
tat w historii tej konkurencji na świe-' 
cie). Poprzedni wynosił 13.04 i od 18 
sierpnia 1992 roku należał także do 
tego zawodnika.

W  międzynarodowym turnieju 
par brydżowych w Deauville we 
Francji zwyciężyła para M arek W i­
tek— Ireneusz Kowalczyk z Kato­
wic przed czołowymi parami Francji i 
Włoch.

Jeden z czołowych zawodników 
koszykarskiej Mgi NBA Reggie Le ­
w is nie żyje. 27 letni obrońca Boston 
Celtics zasłabł podczas treningu w 
sali gimnastycznej Uniwersytetu 
Brandeis.

Krakowski Hutnik podjął decyzję 
wycofania koszykarzy i siatkarzy z 
drugoligowych rozgrywek.

Międzynarodowa Akademia Oli­
mpijska powierzyła prof. Wojcie­
chowi Lipońskiemu z Poznania or­
ganizację prestiżowej międzynarodo­
wej konferencji olimpijskiej pt. 
„Człowiek i igrzyska" . Odbędzie się 
ona w przyszłym roku w antycznej 
Olimpii i poprzedzi czerwcowy kon­
gres stulecia nowożytnego ruchu oli 
mpijskiego w Paryżu.

* Martina Navratilova przyzna 
la, że mogłaby zarobić więcej pienię­
dzy za grę w tenisa, gdyby nie jej 
otwarte przyznawanie się do skłon­
ności lesbijskich.

* Znany niemiecki skoczek narcia 
rski, Jen s  Weissflog, przygotowuje 
się do ostatniego w karierze spor­
towej sezonu. Zawodnik zapowie­
dział zakończenie wyczynowego u- 
prawiania sportu po przyszłorocz­
nych Igrzyskach Olimpijskich w L il­
lehammer.

W c z o ra j  w  D rz o n k o w ie  z a k o ń c z y ły  s ię  m is t rz o s tw a  P o l ­
s k i j u n io r e k  i j u n io r ó w  w  t ró jb o ju  i  p ię c io b o ju  n o w o c z e s ­
n y m . R o z e g ra n o  o s ta tn ie  k o n k u re n c je :  ja z d ę  k o n n ą  i b ieg . 
P ię c io b o jo w e  z m a g a n ia  ju n io r e k  z a k o ń c z y ły  s ię  s u k c e ­
sem  M o n ik i  O le jn ic z a k  (L u m e l  D rz o n k ó w ),  k tó r a  w y g r a ła  
z d e c y d o w a n ie , p ro w a d z ą c  o d  p ie rw s z e j  k o n k u re n c j i .  N a j ­
le p s z y m  w ś ró d  ju n io r ó w  o k a z a ł s ię  A n d rz e j  S te fa n e k  
(L e g ia  W a r s z a w a )  —  w y c h o w a n e k  L u m e lu ,  o d b y w a ją c y  
s łu ż b ę  w o js k o w ą  w  s to lic y .

W yniki ostatniego dnia zawo­
dów i pięciobój)- bieg —  juniorki: 1.
Maria Cześnik (Legia) — 1145 
p k t, 2. Magdalena Sędziak (Lu ­
mel), 3. Katarzyna Poliwoda 
(Legia) —  1105, 5: Sylwia Skoru­
pska (Lumel) —  1090, 8. Monika 
Olejniczak (Lumel) — 970, 9. An­
na Batyniak (Lumel) —  920. Ja z ­
da konna — juniorzy 1. Andrzej 
Stefanek (Legia) — 1100, 2-3 Ma­
rcin Kowalik (Lumel), Piotr Bu­
czkowski (Legia) —  1097, 4. Bog­
dan Sądel (Lumel) —  1094, 5.
Mirosław Rutkowski (Lumel) —
1079, 6. Tomasz Cygański (Lu ­
mel) — 1070.

Klasyfikacja końcowa: juniorki: 
1. M. Olejniczak —  5317, 2. S. 
Skorupska —  5092, 3. K. Poli­

woda — 5013, 4. Dorota Gauza 
(Legia) — 4884, 5. Ewa Sulima 
(Legia) — 4874,6. M. Sędziak — 
4861. Juniorzy: l. A. Stefanek — 
5715, 2. Igor Warabida (Legia)
— 5378, 3. T. Cygański — 5357, 
4. Edwinas Krungilces (Litwa)
— 5327,5. Marcin Horbacz (Lu­
mel) — 5284, 6. P. Buczkowski
— 5283, 7. M. Rutkowski — 
5265, 8. B. Sądel — 5224.

Trójbój: juniorki starsze — bieg: 
1. Paulina Boenisz (Legia) — 
1205, 2. M. Cześnik —  1145, 3. M. 
Sędziak —  1125.

Klasyfikacja końcowa: 1. P. Bo- 
enisz — 3447, 2. M. Sędziak — 
3289, 3. K. Poliwoda — 3253, 6. 
A. Batyniak — 2980.

Cezary KONARSKI
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DuiY IOTEK 
EXP6ESS LOTEK

PP Totalizator Sportowy zawiada­mia, źe w zakładach Dużego Lotka na 24.07.1993 r. wg wstępnych danych stwierdzono — kwota na wygrane: 13.691.727.600 zł: 4 rozw. z 6 traf. — wygr. po ok. 1.190.000.000 zl, 965 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.1.400.000 zł, 41467 rozw. z 4 traf. — wygr. po ok. 55.000 zł, 655710 rozw. z 3 traf. — wygr. gwarant, po 8.000 zł.
W zakładach piłkarskich na 24/ 25.07.1993 r. wg. wstępnych danych stwierdzono: liga polska - kwota na wygrane 560.867.400 zł, 24 rozw. z 13 traf. - wygr. po ok.5.800.000 zł, 669 rozw. z 12 traf. - wygr. po ok. 205.000 zł, 6723 rozw. z 11 traf. - wygr. pook. 20.000 zl, 38126 rozw. z 10 traf. - wygr. po ok. 3.600 zł.
Międzynarodowy puchar piłkarski - Lato 93 - kwota na wygrane -263.418.000 zł: 4 rozw. z i3 traf. - wygr. po ok. 16.400.000 zł, 278 rozw. z 12 traf. - wygr. po ok. 235.000 zł, 3676 rozw. z 11 traf. - wygr. po ok. 17.500 zł., 22680 rozw. z 10 traf. - wygr. po ok. 2.900 zł.

DUŻY LO T EK  
7, 19, 22, 25, 44, 45
E X P R E S S L O T E K  
7, 18, 27, 35, 41
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Rozwiązania prosimy przesyłać w 
ciągu 5 dni pod adresem redakcji. 
1. gęsie do pisania, 2. gatunek 
zboża, 3. mały pies, 4. karcz, 5. 
znak Zodiaku, 6. popis, 7. potraw,
8. ogół dzienników, miesięczników,
9. Mojry, 10. na piwie, 11. sufit. 12. 
gwałtowny napływ wód, 13. słodki 
ziemniak, 14. wiatr, 15. porwał 
Helenę, 16. rasa psa, 17. muzeum 
w! Madrycie, 18. ogół przepisów,

norm, 19. daw. metalowe naczynie 
do gotowania, 20. wąż-dusiciel.

KACHA 
Rozwiązanie Zadania nr 153 
Kącik, kilim, kilof, koral, kawał, 
kalka, kamea, kefir, kilak, Kwisa,\ 
karma, kobra, korso, Kursk, ka- 
zus, Kamas, kabat, kolia, Kreol, 
kreza.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, 
wylosował Jerzy Sosnowski, Lub­
niewice. Gratulujemy!

G A Z E T A N O W A
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